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Dusze w rozterce 


Jeden z dzienników „sanacyjnych* 
napisa} przed paroma dniami, że Polska 
Przeżywa dość dziwaczny okres poli- 
tyczny, wprawdzie opozycja zasadnicza 
słabnie „ale rosną zato nastroje opozy- 
Yine wewnątrz samego B, B. W, R. 

o „slłabnięcie" opozycji t. zw. za- 
Sadniczej można śmiało pozostawić na 
uboczu, jako jeszcze jeden — wcale nie 
Rowy -- przykład megalomanji prasy 
"Sanącyjnej"; publicyści i dziennikarze, 
Służący obozowi rządzącemu, przyzwy- 
*zaili się myśleć o społeczeństwie jako o 
iorowisku sekretarjatów powiatowych 
Czy grodzkich BBWR.; nie widzą, jak 
ardzo wątłe nici łączą owe sekreta- 
čaty z prawdziwemi masami; aparat 
Iządzena trzyma to wszystko; utożsa- 
Lianie aparatu rządzenia, jego mecha- 
niki, z wolą kraju jest błędem typo- 
Wym dla systemów, opartych o wszech- 
władzę biurokrac! . 

Nie utega natomiast wątpliwości, że 
chaos kierunkow, pogiądów i odruchów 
Uczuciowych w BBWR, wzrósł ostatnie- 
Mi czasy bardzo znacznie. Pisałem już, 

Że chodzi tu o zjawisko raczej wtórne; 

Powszechne niezadowolenie kraju rzuca 
Swój cień i na środowisko „elity”, przy 
należnej do „górnych dziesięciu tysię- 
ey": wybuchy „Legjonu Młodych", go- 
«Yez Zarządu Głównego Związku Nau- 
= Polskiego delikatne upomnie- 

Mia „Czasu”, że należałoby jednak tę 
€rezę. Kartuską.. przenieść „w stan 
nieczynny“ — są to także refleksy, sła- 
biutkie odbicia tego, co zachodzi na- 

Prawde w masach, I tu nie pomogą ża- 
e „środki organizacyjne", choćby się 
ñawet rozwiązało całkowicie czy to „Le 
gjon Młodych“ czy też Związek Pracy 

bywatelskiej Kobiet, choćby się pró- 

Əwalło poraz setny zbliżyć do „wiel- 
iej mewiadomej” do „dotów” Związ- 
ku Strzeleckiego, Rzecz polega na tem, 
Że cała koncepcja z BBWR. zawiodła 

Początku do końca, zawiodła pod 

żdym względem i z każdego punktu 

enia. Postawiono na kartę „czwar- 

j brygady”; ta karta jest bita; wydaje 

Siebie przykry swąd afer, afer bez 
ońcą „ater, które ogarnęły zresztą nie 

„czwartą brygadę”, 
oncepcja BBWR. załamała się nie- 
àtpliwie; niema w tem naturalnie, nic 
iwnegc ,bo nikt jeszcze nie potrafił 

Ka nienie mechanicznego zlepka na 

OŚĆ organizacyjną. Załamanie się tej 
gą, ePCji nie oznacza jednak bynajmniej 
tag przez się końca systemu rządze- 

System żyje swojem własnem ży- 
R. Będzie teraz jeszcze bardziej izo- 

Wany w społeczeństwie, ale., ma w 
tę ach nądal aparat rządzenia. 
ag ego, chociaż nie trzeba niedoce- 

© zjawsk, zachodzących w obozie 


w arszawie 


„sanacyjnym” nie trzeba ich też i prze- 
ceniać, Jedna sprawa jest istotna: roś- 
nie w Polsce, jak lawina, liczba „dusz 
w rozterce" Ludzie mają dość: ludzie 
nie mogą wytrzymać; są wściekl; szu- 
kają; pewierzchnia uśpionego jeziora 
zaczyna falować; fale przelewają się 
w różnych kierunkach, gniewne, chwiej 
ne, niepewne jutra, 

Z takich nastrojów wyrósł w Niem- 
takich nastrojów 
może równie dobrze wyrosnąć wielki 


czech hitieryzm; z 


ruch odrodzeńczy, jeżeli „dusze w roz- 
terce” otrzymają w porę wielką Ideę, 
zdolną porwać i skupić miljony, jeżeli 
otrzymają w porę z naszej strony plan 
działania i plan przebudowy, jeżeli po- 
czują ognisko woli, 
złomnie do celu. 

Nadchodzą dla Socjalizmu polskizgo 
dni ogromneśo wysiłku. Trzeba, by każ- 
dy z pośród nas zdawał sobie z tego 
lokładnie sprawę, 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


zmierzającej nie- 
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Sukces lewicy w wyborach 


kantonalnych we Francji 


Ostateczne obliczenie wyników głoso- 
wania w wyborach kantonalnych we 
Francji przyniosło socjalistom i komuni- 
stom znaczme większy przyrost liczby 
mandatów, niż podawano pierwotnie. 

Socjaliści uzyskali nie 2 nowe manda- 
ty, lecz 14 nowych mandatów i mają te- 
raz 119 wobec 105 poprzednich, Komu- 
niści zdobyli 18 nowych mandatów i ma- 
ją obecnie 28 mandatów. 

W przemysłowym departamencie 
Nord socjaliści zdobyli dwa nowe man- 
daty, komuniści zaś — trzy. W Pas de 
Calais socjaliści zdobyli dwa nowe man 


Czerwona Hiszpania 
broni się jeszcze 


Czy wyroki śm erci będą wykonane? 


Z Barcelony donoszą, że na całem te- 
rytorjum Katalonji dokonano licznych 
aresztowań. Wśród aresztowanych znaj- 
dują się między innymi: sekretarz b. pre 
zydenta „Generalitad* Companysa, przy 
wódca lewicy radykalnej, deputowany 
Deot, przywódca robotniczy i kierownik 
robotniczych związków zawod. tow. Igle- 
zias, kilku wybitnych socjalistów -oraz 
wiele innych osób, biotącyćh udział w 
niepodległościowym ruchu katalońskim. 
Według doniesień hiszpańskiego ministe- 
rjium spraw wewnętrznych, wojska rzą- 
dowe ziikwidowały jedno z ognisk ruchu 
rewolucyjnego w prowincji Oviedo Od- 
działy rządowe zajęły fabrykę bcon; i 
materjału wojennego w Trubia, gdzie re- 
wolucjoniści trzymali w charakterze za- 
kładnika b. ministra Pedregala. Rewolu- 
cjoniści uprowadzili b. ministra oraz in- 
nych zakładników w góry. Działania 
wojsk rządowych napotykają na trudnoś- 
ci z powodu deszczów i opadów śnież- 
nych. (ATE). 


zę 
Lod 


Wojska rządowe wkroczyły do Pola- 
delena i Mieres, stanowiących ważne 
ogniska powstańców. Straże przednie 
wojsk rządowych znajdują sy nad Riva 
de. Sella. (PAT). 


x” 
LJ 


Został aresztowany „przywódca grupy 
deputowanych z prowincji, Asturji, Va- 
lenti Alvarez. (PAT). 

Pe 


Pod przewodnictwem prezydenta Re- 
publiki Zamory odbyło się w czwartek 
wieczorem posiedzenie Rady Ministrów, 
które trwało do późnych godzin noc- 
nych. Posiedzenie to było poświęcone 
zbadaniu akt sądowych, dotyczących wy 
roków śmierci, wydanych przez sądy 
wojskowe w Barcelonie i Asturji na wy- 
bitnych uczestników ruchu rewolucyjne- 
go. Pomimo dłuższych obrad, Rada żad- 
nej decyzji nie powzięła, tak, że dotych- 
czas nie jest wiadome, czv wyroki śmier. 
ci będą wykonane czy też nie. (ATE). 

+» 


* 

Rząd madrycki rozwiązał 45 stowa- 
rzyszeń robotriiczych i zawodowych. W 
związku ze znalezieniem składu broni 
w domu ludowym w Madrycie, skaza- 
no 6 osób na trzyletnie więzienie i 1000 


pesetów kary, a jedną osobę na 2 lata 
i takąż karę pieinężną. (PAT). 
** 


= 

Podróżni, przybywający z Hiszpanii 
utrzymują, że ruch rewolucyjny w rze- 
czywistości już wygasł. Ostatni ośrodek 
oporu w Asturji miasto Mieres zr.ajduje 
się już w rękach wojsk rządowych. Po- 
dróżni ci opowiadają, iż w Ov'edo za- 
bitych zostało 1000 osób. W miejscowo- 


ści Luarca pochowano 300 powstańców. 
(PAT). i 


* 
Niemieckie biuro informacyjne dono- 


| 


si z Madrytu: sądząc z informacyj pra- 
sowych w Asturji jeszcze nie nastąpiło 
zupełne uspokojenie. Policja i wojsko 
w wielu miejscach jeszcze likwidują gru- 
py powstańców. W główniejszych mia- 
stach Asturji życie powróciło no wa- 
runków normalnych. 

W Oviedo całkowicie lub częściowo 
podczas walk pożar zniszczył uniwer- 
sytet, bank asturyjski, dwa hotele, in- 
stytut angielski, Sejm prowincjonalny, 
teatr oraz liczne domy mieszkalne. U- 
cierpiał również bardzo centralny 
gmach telefonów. (PAT). 
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Rewizja Konstytucji we Francji 


Doumergue gotów do ustępstw? , 


„Excelsior 
poinformowanego źródła, że premier 
Doumergue jest skłonny poczynić ustęp- 
stwa w sprawie swego projektu rew zji 
Konstytucji. Dziennik twierdzi, że w 
pierwszym rzędzie punkt, dotyczący pra- 
wa Rządu rozwiązywania Izby Deputo- 


Pochód 3000 


we Francji 


Przed kilku dniami grupy bezrobot- 
nych wyruszyły z różnych mieiscowoś- 
ci na północy Francji, kierując się do 
Lille. Pochód tezy zgórą 3000 osób, Do 


pochodu przyłączyły się organizacje ro 


dowiaduje się z dobrze 


wanych bez uprzedniej zgody Senatu na- 
potyka na największe sprzec wy w ko- 
łach parlamentarnych. Podobno Doumer- 
gue domaga się jaknajszybszego uchwa- 
lenia projektu rewizji Konstytucji i po- 
stawi sprawę zaułania. (ATE). 


bezrobotnych 


botnicze w Lille. 

Bezrobotni mają własną służbę orga- 
nizacyjt.ą, która pilnuje porządku i za- 
pewnia dostarczanei prowiantów. Żad- 
nych incydentów nie zanotowano (PAT) 


Poseł Idzikowski 


będzie wydany sądom 


Jak podaje agencja PID, na zbliżają- 
cej się sesji sejmowej znajdzie się spra 
wa wydania wyłączonego z Bezpartyj- 
nego Bloku posła Edwarda Idzikowskie- 
go, osadzonego w więzieniu Mokotow- 


| 


W myśl stosowanej przez sejm pro- 
cedury i art. 21 konstytucji, zezwolenie 
marszałka Sejmu ta przytrzymanie po- 
sła Liz kowskiego nie wyczerpuje spra- 
wy. Tak, jak i w innych wypadkach 


sx em. w związku z głośną aferą łapów | Sejm mus: oficjalnie wydać posła Idz- 


kowa przy ulgach podatkowych. 


Jutro o godz. 10.30 r. złożymy w sali „Ateneum“ 


hołd Bolesławowi Limanowskiemu, 
rozpoczynającego setny rok zycia 
TR E AEE T A 
Dziś o g. 11 r. w gmachu Z. Z. K. w Warszawie 
zy ul. Czerwonego Krzyża 20 rozpoczyna Swe prace 
ada Naczelna P. P. S. 


| 


| 


kowskiego sądom. Komisji nietykalnoś- 
ci poselskiej zgłoszone będą w tej mie- 
rze przez prezydjum Sejmu dwa wni» 
ski o zezwolenie na areszt i wydanie 
posła Idzikowskiego, celem dalszego po- 
stępowania karnego. 


Podstawą do wydania będzie wnio- 
sek prokuratury Sądu Okręgowego w 
Warszaw.e. 


Aresztowania 


Dowiadujemy się, że ra terenie pow 
jarosiawskiego, gdzie odbywała się wv- 
bory gromadzkie, aresztowano kika- 
nastu działaczy ludowych, którzy pro- 
wadzili agitację przedwyborczą. 


wo — poz. ny 
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daty. W Haute - Garmine, departmencie 
premjera Doumergue'a socjaliści również 
zdobyli dwa nowe mandaty, W Tourne- 
feuilles, gdzie mieszka Doumergue, so- 
cjaliści razem z komunistami osiągnęli 
większość. 


Przyjazd premiera 
Goemboesza 


Ze względów t. zw, niezależnych od 
nas nie możemy dać dzisiaj naszej 
oceny politycznej łaktowi przyjazdu 
do Polski premjera węgierskiego p. 
Goemboesza. Spróbujemy to uczynić 
przy innej sposobności, względnie na 
innym terenie, 

W tej chwili ograniczamy się do 
jednej uwagi pod adresem „Gazety 
Polskiej”. 

„Gazeta Polska“ poświęciła wczo= 
raj tej wizycie bardzo wiele miejsca. 
Napisała też artykuł.. historyczny © 
dziejach Węgier po r. 1918. Nie są to 
dzieje tak dalekie od nas, byśmy 
mieli zapomnieć o PRAWDZIWYM. 
biegu ówczesnych zdarzeń, Więc poco 
brać na siebie samochcąc rolę... wę- 

i i owajskiego? 
gierskiego Iłowajskieg <w 

ad 

Premjer Goemboesz przybył wczoraj 
wieczorem do Warszawy. Dziś rozpocz= 
ną się przyjęcia oficjalne. 


Francia — Włochy 


Korespondent „Petit Journal" donosi 
z Rzymu: Panuje tu przekonanie, że po 
nominacji ministra Lavala polityka fran- 
cuska nie ulegnie zmianie. W Rzvmie 
w dalszym ciągu czyni się przygotowa* 
nia do wizyty francuskiego ministra. Za- 
chodzi jedynie ta zmiana, że minister 
Laval przybędzie do Rzymu nie 3 I'sto- 
pada, lecz dopiero 5-go. Wizyta ministra 
Lavala nabiera tem poważniejszego zma” 
czenia, że następuje bezpośrednio po za* 
machu marsylskim. (PAT). 


Zaimis 
ponownie prezydentem Grecji 
Z Aten donoszą, że greckie Zgroma* 
dzenie Narodowe dokonało wczoraj rana 
pohownego wyboru Zaimisa na stanowi- 
sko prezydenta Republiki, Zaimis otrzy- 
mał 197 głosów na 330. Kandydat opozy 
cji otrzymał 18 głosów, 112 członków 


Zgromadzenia wstrzymało się od głoso- 
wania. 


Prezydent Zaimis obrany został poraz 
pierwszy prezydentem Republiki w roku 
1929, Był on kilkakrotnie premjerem 
i cieszy się w Grecji ogromnym autory- 
tetem osobistym. Jest on jednym z naj- 


‘starszych polityków greckich, liczy bor 


wiem lat 79. (ATE.) 


Zwolnienia 
z Berezy Kartuskiej 


Onegdaj zwolnieni zostali z obozu 
koncentracyjnego w Berezie Kartuskiej 
trzej czołowi działacze rozwiązanego 
przez władze b. O. N. R. Zwolnieri od- 
mawiają podobno jakichkolwiek: infor- 
macyj o warunkach pobytu w Berezie. 


Tow. R. Szumski 
zwolniony z więz.enia 


Po odsiedzeniu 8 miesięcy więzienia, 
wypuszczony został wczoraj na wol- 
ność z więzienia Św. Michała” w Kra- 
kowie. tow. Romuald Szumski. 
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Szczegóły aresztowania przywódców chorwackich 


Jak podaliśmy, w Turynie aresztowa 
no przywódców ruchu chorwackiego, 
dr, Pavelicza i jego bezpośredniego 
współpracownika Kwaternika, który — 
jak się okazuje — jest poszukiwanym 
przez policję „delegatem” Ksamerem. 
Aresztowanie odbyło się w waruukach 
następujących: Francuski urząd bezpie- 
czeństwa otrzymał wiadomość, że Pa- 
velicz i Kramer zbiegli przez Szwajca- 
tę do Włoch, Niezwłocznie wysłano 
odpowiednie depesze do policji rzym- 
skiej „która obiecała dołożyć wszelkich 
starań do odszukania organizatorów 
zamachu  marsylskiego. Aresztowanie 
nastąpiło w środę. Podano o niem do 
wiadomości publicznej dopiero w czwar 
tek ze względu na dobro śledztwa, 

Pavelicz ostatnio miał się paróżnić z 
przebywającemi w Szwajcarji emigran- 
tami chorwackimi Kryniewiczem i Kos 
tuticżem, którzy nie zgadazli się na 
stosowanie teroru w walce politycznej, 
Na emigracji Pavelicz przebywa od r. 
1928. Z ojczystego kraju wyjechał nie- 
długo po zabójstwie deput. Radicza. 
Wszystkie ostatnio dokonane zamachy 
terorystyczne w Jugosławji przypisują 
Paveliczowi. Był on przez sądy jugosło- 
wiańsk:e skazany zaocznie na śmierć. 
Przed wyjazdem do Turynu ukrywał się 
w Pesaro, dokąd mał przybyć z Lozaa 


Drugi aresztowany Kwaternik - Kra- 
mer jest studentem „synem b. pułkow- 
mika armji austrjackiej, pochodzenia 
chorwackiego. Kramer brał bezpośred- 
ni udział w zamachu terorystycznym ua 
lokai policyjny „w Zagrzebiu. Większość 
życia spędził w Niemczech u siostry, 
która jest żoną jednego z przemysłow- 
ców niemieckich (PAT). 


Czy dr. Pave'icz 
organizował zamach ? 


Z Marsylji donoszą: śledztwo, prowa 
dzone w sprawie zamachu, pozwoliło 
niezbicie stwierdzić, że dr. Pavelicz 
przebywał w Mzusylji w końcu wrze- 
śnia, Pavelicz w towarzystwie jakiejś 
pani zatrzymał się w jednym z hoteli 
koło dworca w dniu 30, wrzęśnia, W 
rejestrze hotelu zapisał się, jako Pada- 
lescu „kierowuik biura kolejowego w 
Bukareszcie Pavelicz przybył do Mar- 
sylji z Paryża. Nie zdołano jednak usta- 
zat Skad udał się z Marsylji, (PAT). 
FRANCJA DOMAGA SIĘ WYDANIA 

PAVELICZA, 

Rząd francuski zażądał wydania are- 
sztowania w Turynie przywódców te- 
rorystów chorwackich: dr. Ante Pave- 
licza i Eugenjusza Kvaternika. Władze 
włoskie nie powzięły jeszcze w tej spra 
wie decyzji. Przedewszystkem chodzi 9 
kwalifikację przestępstwa, a mianowicie 
ustalenia faktu czy zamordowamie kró- 
la Aleksandra wimno być uważane za 
zbrodnię polityczną, czy też za zwykłe 
przestępstwo. (ATE). 

DOWODY RZECZOWE. 

Dowody rzeczowe, jakie znajdują się 
w rozporządzeniu prokuratora w Mar- 
sylji, prowadzącego śledztwo w spra- 
wie zamachu na króla Aleksandra, są 
następujące: pistolet automatyczny o 
typie karabinu maszynowego, dający 220 
strzałów na minutę, pistolet zwykły 
automatyczny, 5 magazynów naładowa- 
nych, 5 magazynów pustych i 66 naboi 

NIE BYŁO ULTIMATUM 

Według informacyj kół poltycznych 

poselstwo jugosłowiańskie w Budapesz- 


Czytelnicy nasi wiedzą już z odezwy Mię. 
dzynarodówki Socjalistycznej, że przedsta” 


wspólnej akcji na rzecz rewolucyjnego pro. 
letarjatu hiszpańskiego. 

Spotkanie to odbyło się w Brukseli 15 b. 
m. przy udziale tow. tow. Vamdervelda i A- 
dlera ze strony socjalistów i Cachina i Tho- 
reza ze strony komunistów. 

W wyniku konferencji przedstawiciele 
Międzynarodówki Socjalistycznej ogłosili 
komunikat dla prasy. 

Komunikat ten stwierdza, że delegaci kos 
munistyczni przedstawili propozycje „Ko- 
minternu', na które socjaliści odpowiedzie- 
li co następuje: 

Biuro (Zarząd) Międzynarodówki Socja. 
listycznej przyjęło zaproszenie „Kominter- 
nu“ odbycia wspólnej konferencji, mimo, że 
niektórzy członkowie Biura, ze względu na 
to, że propozycja zjawiła się tak nagle, mie- 
lì co do niej zastrzeżenia. 

Od lat 12.tu, które minęły od konferencji 
berlińskiej, gdzie poraz pierwszy i ostatni 
spotkali się socjaliści z komunistami, na- 
gromadziło się wiele nieufności co do mo- 
żliwości wspólnej akcj. 

Sytuacja partyj, należących do Mędzynaa 
rodówki Socjalistycznej, jest bardzo różna 
w zależności kraju, o który chodzi. Podczas 
gdy we Francji znaleziono podstawy t gwa- 
rancje dla akcyj wspólnych, to w innych 
| krajach, jak Anglja, Holandja i Skandyna- 
wja, nieufności i spory w ostatnich czaw 
sach raczej zaostrzyły się. 

W tych warunkach przedstawiciele Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej nie mogą na 
konferencji brukselskiej wziąć na siebie ża- 
dnych ciążących zobowiązań w imieniu par 
tyj, nuleżących do Międzynarodówki. 

Z drugiej wszakże strony uważają za 
swój obowiązek przedstawić Egzekutywie 


mz wiwa a at Te a 


Walka 


olos Hauptmana 


Wielką sensację w Nowym Jorku wy- 
wołała wiadomość, że sędzia Izby Ape- 
lacyjnej Sądu Najwyższego stanu Nowy 
Jark zakomunikował obrońcy Hauptman 
na Fawcett'owi, że postawi wniosek o 
dopuszczenie dwóch nowych świadków 
odwodowych, których zeznania mogą 
mieć dla sprawy decydujące znaczenie. 
Chodzi o dwie osoby, które zeznać ma- 
ią pod przysięgą, że w marcu 1932 roku 
Hauptmann za-mował posadę w Nowym 
Jorku i że w dniu uprowadzenia synka 
Lindbergha był on przez świadków wi- 
dziany w Nowym Jorku, wobec czego 
nie mógł znajdować się jednocześnie w 
New Jersey. (ATE.) 


cie zażądało w zwykłej formie dyplo- 
matycznej pewnych wyjaśnień, związa- 
nych ze sprawą zamachu marsylskiego. 


Spotkanie przedstawicieli 
dwóch Międzynarodówek 


wiciele tej Międzynarodówki i „Kominter- | 
nu” mieli się spotkać, celem omówienia | Na terenie międzynarodowym rokowanie 


O PRÓBIE BUNDU W POLSCE INFORMUJEMY NA STR. 3- 
WESA EEE O AD OWA OESE SEZ ERO MTS E EOT ESTAD 


|List do Redakcji 


Ze względu na dobro śledztwa cała ta ' 


sprawa traktowana jest jeszcze poufnie. 


/ „Mała Ententa" 


Wczoraj rano o godz, 10.30 w gabine- 
cie ministra spraw żagranicznych Jugo- 
sławj: Jewticza zebrała się stała rada 
„Małej Ententy". 

O godz. 17-ej wieczorem odbyło się 
posiedzenie przedstawicieli państw, na 
leżących do porozumienia bałkańskie- 
go. W posiedzeniu tem wzięl. udział: 
minister spraw  zagraricznych Grecji 
Maximos, muister Titulescu, minister 
spraw zagr. Turcj. Ruszdi - bej oraz mi- 
nister Jewticz. (PAT). 


wnioski i propozycje komunistyczne. 
We Francji rokowania trwały wiele tyg” 
dni, zanim doszło do porozumienia str0" 


nie pójdą szybciej. Ę 

Przedstawiciele Międzynarodówki Socjali: 
stycznej żałują, że rokowań nie podj 
wówezas, kiedy Międzynarodówka próhowa” 
ła je nawiązać, mianowicie bezpośrednio P? 
zwycięstwie Hitlera. Gdyby to nastąpiło: w 
by wspólna akcja z okazji rewolucji M8” 
pańskiej mogła być skuteczna. Ale 0 
strajk w Hiszpanji ma się ku końcowi, tow 
Caballero, członek Egzekutywy Między 
rodówki, jest zaaresztowany. z 
` Przedstawiciele Międzynarodówki Socjali 
stycznej żałują, że nie można 
bezpośrednio do wspólnej akcji na 1%% 
Hiszpanji, ale wierzą oni, że dla 
ści konferencja brukselska będzie miała 
ntosłe skutki, 

To, co się obecnie dzieje, świadczy, ŻE tyl- 
ko przez planowe przygotowanie w: 
akcji można osiągnąć coś istotnie skute” 
nego. 

Sprawa, poruszona na konferencji, pędzić 
przedmiotem obrad Egzekutywy Mi 
rodówki w połowie listopada. Informacić 
uzyskane od delegatów komunistycznyć” 
będą ważnym przyczynkiem do dyskusji: 

Na podstawie tęgo oświadczenia socjal” 
tycznego odbyła się 2-godzinna wymiar 
zdań, ujęta w stenogram, który zosta? 
przedłożony władzom naczelnym obu Mit 
dzynarodówek. 


Szwa'carja przeciw 
„iednolitemu frontowi" 
Na posiedzeniu zarządu szwaj 
Partji Socjalistycznej 13 b. m. uchw* 
lono jednomyślnie odrzucić wową P 
pozycję „jednolitego frontu" ze strony 
istów. 


Kraków, 6.10 3% 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę Pana Redaktora © | 
zamieszczenie w Pańskiem 
piśmie następująceśo wyjaśnienia: A 

W „Robotniku” z dnia 6 b. m wks” 
zała się notatka p. t. „Incognito w 
zie pracy — Urzędnik M. B, P. jako 10” 
botnik”. Autor tej notatki twierdzi, $% 
Pracy, który przebywał incognito w 024 
bozie pracy, a którym był niżej podpi“ k 
sany, w rozmowie z nim zaznaczył «% 
nie wyjeżdża z obozu zachwycony”. %6 
dostrzegł on szereg braków organizacyi” j 
nych i że postępowanie władz obo% 
wych w stosunku do skoszarowanych 
młodocianych robotników określić m0% 
na jako „żołdackie". 

W związku z tą notatką pragnę wyje” 
śnić, że tego rodzaju informacji nikon 
nie udzielałem i że podana w powyższe 
notatce opinja absolutnie nie odpowiadź 
opinji, którą wyrobiłem sobie o obozach 
pracy w Polsce na podstawie wszech” 
stronnego zbadania ich organizacji W° 
wnętrznej. 

Dziękując zgóry za łaskawe zamies” 
czenie powyższego wyjaśnienia, łącze 

Jan Rosnef 


wyrazy głębokiego szacunku 
Poseł z B.B. Skazany 
za defraudację 


Łódzki Sąd Okręgowy na sesji 


dowej w Kutnie rozpatrywał sprze 
„sanacyjnego” posła Władysława * f 


niarka, oskarżonego o zdefraudowa®® 
kasy gminnej 40 tys. zł. Koniarek dop% 
ścił się tej defraudacji, podczas atep" 
mia przez niego w latach od 1928 
1930 obowiązków wójta gminy : 
pow. kutnowskiego. W tym też czas! 
Koniarek został wybrany posłem z list! i 
B. B. 

Sąd skazał Koniarka na 2 lata z 
miesięcy więzienia. 


$ 


Salomonowy wyrok 


Proceso tytuł 


„Kuriera Porannego" 


| 


W. wydziale handlowym Sądu Okrę- 
gowego w Warszawie ogłoszono wczoraj 
wyrok w głośnej sprawie o tytuł „Ku- 
rjera Porannego" 

Sąd Handlowy orzekł że tytuł pisma 

| nie jest firmą w rozumieniu przepisów 
prawa i sprzedaż nazwy „Kurjer Poran- 
ny“ jest dopuszczalna. 

Zdaniem Sądu tytuł pisma jest ru- 
chomością, która może być sprzedana 
przez syndyka masy upadłości albo z bi- 
cytacji albo z wolnej ręki. 

Sąd postanowił jednak narazie nie 


wydawać zezwolenia na sprzedaż je 
„Kurjer Poranny". w motywach zaś Py | 
kreślił, iż wydając decyzję wziął poi | 
wagę trudności, na 'akie p, Fryze paati m | 
narażony gdyby. po sprzedaży © 
chciał zawrzeć układ z wierzyciel8 "m 
Przed rozstrzygnięciem kwestji Sp naks ; 
ży tytulu Sąd postanowił wydać * sk 
zarządowi masy upadłości zbadanie 
tywów i pasywów przedsiębiorste yg i 
przedstawienia danych bilansowe | 
mu handlowemu. 


, 


Nu 


Str. 3 


Dokumenty i fakty w sprawie „jednolitego frontu“ 


Niepowodzeni 


teconiy egia niedzielę komuniści osta- 
Wopólne zerwali porozumienie co do 
Prze 80 Arontu z Bundem, zawarte 
Pak; Si4Cem. 
dzieją trwały rokowania i istniała na- 
dwie 3, ozumienia Bund w przeciwień 
© komunistów wstrzymywał się 


Od s... 
Donie hkolwiek enuncjacyj w prasie. 
Wań ; © po ostatecznem zerwaniu roko 


i istotę, emaskowaniu istotnego oblicza 
trzech ych celów komunistów, Bund w 
tagy“ kolejnych numerach „Folkscaj- 
ąz .. ogłosił cały przebieg układów 
tiston o łychane postępowanie komu- 
lap Podając je pod osąd opinji pro- 
s 22 serpnia r. b. delegacje obu 
wych Porozumiały się co do podstawo- 

| ło byc żeń porozumienia, które mia- 
| tęgo „„7EWartE przez obie partje. Spi- 
" y protokół tymczasowy. 


„pO YMCZASOWY PROTOKUŁ 
Stos zajęciu pozytywnego stanowiska w 
bie ku do listu z dn. 7 sierpnia r. b., o- 
iąc Y doszły jednomyślnie do następu- 
są Wniosków. 
ję a stronami zawarty zostaje je- 
f front na_ podstawie porozumienia 
a uSkiego, Mają być uwzględnione na- 
a> sześć punktów: 
 "zajemne ataki mają być natych- 
Aiha ymane. 

Zna Men strony będą usiłowały przycią- 
wię u © jednolitego frontu PPS, na podsta- 
m z 7 sierpnia, którego jedynym ce- 

3) Sst walka z faszyzmem i reakcją. 
iścję ; tych miejscowościach, gdzie rzeczy- 

Istnieją mniejsze ugrupowania zosta- 


teg iz przyciągnięte do jednoli. 


0 ę i 
tie g Strony stoją zasadniczo i praktycz- 
Bo ; ~ ahe jednolitości ruchu zawodowe 
Mest, powięzują się, aby zwolennicy ich 
Asy „?PIli do kampanji zjednoczenia związ 
Ukoo Odowych oraz ażeby już od dziś 
; owana została działalność Związ- 
5) gg rodowych. 
4 My 07 zgadzają się na to, żeby akcję 
b PÓlny front prowadzono w ten sposób, 
Bojaaagledniono potrzeby istniejących or- 
dod instytucyj proletarjackich. 
teczny tekst porozumienia usta- 


ogly s 
tia rad rokowania, w czasie trwa 


jë i poszczególnych działaczy 


tów, OW zapytywany o to komuni- 
Ni: usprawiedliwiali się, przepra- 


nawet oświadczali, że gotowi 
YNnIĆ kroki organizacyjne w sto- 
winnych.. Napady w prasie ko 
Ycznej trwały jednak nadal, po- 
mow, Prawiedliwianie i przepraszanie 
SIę powtarzały, 
z ie po długich 4 wszechstron- 
Podpis OWaniach deleżacje obu stron 
URLS września następujący układ: 
AD ZERWANY PRZEZ 
5 Nie KOMUNISTÓW 
l zważając na różnice programowe 


m dzielące obie strony, oraz za- 


samodzielność, strony postanawiają stwo- 
rzyć jednolity front do walki: 

a) z planami faszyzacji Związków zawo- 
dowych oraz o pełną wolność koalicji; 

b) z „ustawą scaleniową“ i z wszelkiemi 
nowemi atakami na ustawodawstwo społe- 
czne; 

c) z obozami izolacyjnemi i innemi re- 
presjami politycznemi; o polityczną amne- 
stję oraz o wolność polityczną dla wszyst- 


kich pracujących; 

d) o uwolnienie Thaelmana, Karola Sei- 
tza i innych ofiar międzynarodowego fa- 
szyzmu; 

e) przeciw wszelkiego rodzaju nacjona- 
listycznym i antysemickim szczuciom; prze- 
ciw polityce ucisku narodowościowego; 

f) przeciw niebezpieczeństwu wojny oraz 
przeciw zaatakowaniu Związku Sowieckiego 
w szczególności. 


| 


| 


| 
| 


| 


2)Strony zobowiązują się prowadzić wy- , 


mienioną walkę w słowie i piśmie oraz | 


przez zgromadzenia masowe, gdzie można 
— wspólne, gdzie nie można — osobne. 

3) Strony oświadczają, iż stoją zasadni- 
czo i praktycznie na stanowisku jedności ru- 
chu zawodowego i zobowiązują się do na- 
tychmiastowego przystąpienia do połącze- 
nia związków zawodowych oraz że już od- 
tąd będą koordynować zawodową działal- 


Robotnice i robotnicy fabryki 


„Peltzery'' w Częstochowie 
walczą już 47 dni! 


Częstochowa, 19 października, 


robotnicy fabryki „Peltzery* w Często- 
chowie proklamowali strajk i postano- 
wili nie opuszczać iabryki tak długo, 
dokąd nie zostaną spełnione ich żąda- 
nia, wysunięte pod adresem zarządu 
fabryki. 

Bezpośrednim powodem strajku była 
zamierzoma redukcja robotników zatru- 
dnionych w dziale mechanicznym. Jed- 
nocześnie zapowiedziana była redukcja 
ną innych trzech oddziałach. Około 500 
ludzi miało stracić pracę. Robotnicy ia- 
bryki peltzerowskiej postanowili bronić 
się, babryka przed strajkiem pracowała 
przez trzy, cztery dni w tygodniu, a w 
miektórych działach robotnicy byli za- 
trudnieni zaledwie przez jeden dzień na 
tydzień, Zapowiedziana redukcja miała 
dotknąć trzecią część robotników. 


| 
| 
| 
| 


t 


Zdecydowano proklamować strajk 0- ' 


kupacyjny, jako wyraz protectu przeci- 
wko redukcjom. Rozgoryczenie wśród 
robotników było wielkie. Wysoce nie- 
zdrowe stosunki, jakie panowały w fa- 
bryce, sprzyjały wybuchowi nieęzadowo- 
lenia. W „PELTZERY” BICIE ROBOT- 
NIC I ROBOTNIKÓW BYŁO NA PO- 
RZĄDKU DZIENNYM. Kierownicy dzia. 
łów, majstrowie (przeważnie cudzoziem 
cy) traktowali robotników  peltzerow- 
skich, dosłownie, jak białych murzynów. 
Poszturgiwanie, wymyślanie w najordy- 
marniejszej formie, było zjawiskiem co- 
dziennym. Wielokrotne interwencje w 
tej sprawie delegatów robotniczych nie 
odnosiły skutku, Na fabryce panował 
teror. ; EA 
Już 47 dni strajkują robotnicy, 1100 
kobiet i 360 mężczyzn okupuje fabrykę. 
Siódmy tydzień dobiega końca. Prze- 


dłużająca się walka nietylko nie osia- 


biła ducha bojowego walczących, lecz 
przeciwnie — podnosi gotowość do dal- 
szego trwania w akcji i doprowadzenia 
jej do zwycięskiego końca. 
Dziś akcja peltzerowska skupia uwa- 
ge nietylko robotników  częstochow- 
skich ale i robotników całej Polski, Wi- 
domym wyrazem zainteresowania się 


walką w „Peltzery* jest pomoc, z jaką | kujących nie wszyscy korzystają z po- 
Dn. 3 września r. b. rano robotnice i | śpieszą robotnicy nietylko z Częstocho- | ae r 


wy, ale i z innych miast. 

Siedem tygodni okupacji fabryki, wy 
maga sprężystego kierownictwa. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, iż robotnicy pel- 
tzerowscy zorganizowali się dopóero w 
toku akcji, wspaniała ich postawa tem 
bardziej zasługuje na szacunek. 

Śmiało można powiedzieć, że dzisiaj 
w Częstochowie, nie mówi się o niczem 
innem, jak tylko o robotnikach, którzy 
dobrowolnie uwięzili się w fabryce. 

Pierwszych kilka dni robotnicy byli 
kompletnie odcięci od świata. Nie było 
dowczu żywności. Dopiero po trzech 
dniach zorganizowano komitet żywno- 
ściowy. Już w drugim dniu strajku do 
fabryki zaczęła napływać żywność z o- 
kolicznych sklepów: piekarń, wędliniar- 
ni i t. d, Ofiary te były samorzutne. Z 
chwilą zorganizowania komitetu żyw- 
nościowego akcja pomocy strajkującym 
została postawiona właściwie. Zarządzo 
ne zostały składki wśród robotników na 
rzecz strajkujących, Dotychczas zebrano 
w samej Częstochowie około 8 tys. zł. 
Jest to kroplą w morzu w stosunku do 
potrzeb strajkujących robotników, ale 


„pozwala na dożywianie. 


Robotnicy w fabryce otrzymują trzy 
razy dziennie posiłek, Na śniadanie do- 
stają kawę, na obiad — zupę (kapuś- 
niak, kartoflankę), na kolację — her- 
batę. Ponadto strajkujący otnzymują, je- 
żeli ma rodzinę dwuosobową — kilo 
chleba co drugi dzień. Rodziny większe 
otrzymują po kilo chleba dziennie, Po- 
zatem najbardziej potrzebujący uzysku- 
ją od komitetu strajkowego zapomogi w 
wysokości od 50 gr. do 2 zł. Przyzna- 
nie zapomogi musi być uzasadnione nie- 
tylko oświadczeniem 'strajkującego ro- 
botnika, ale i potwierdzone przez oso- 
bę trzecią. Przy mnie komitet strajko- 
wy udzielił zapomogi jednej robotnicy 
na koszta bu. Zapmoga ta w wy- 
sokości 10 zł, została wypłacona po 
uprzedniem stwierdzeniu przez delegata 
komitetu potrzeby jej udzielenia. 

Z liczby około 1.500 robotników straj 


ROBOTNICY I PRACOWNICY CAŁEJ POLSKI! 
ŚPIESZCIE Z POMOCĄ DLA WALCZĄCYCH W FABRYCE „PELTZER Y". 


m, O p r o 


mocy żywnościowej, Ci robotnicy £ ro- 
botnice, którzy mają jeszcze w domu 
zapasy gotówki, albo rodziny pracują- 
ce — rezygnują narazie z pomocy ko- 
mitetu. W dniu, w którym byłem w fa- 
bryce — z obiadów korzystało 970 o- 
sób. Tyleż samo osób korzystało tego 
dnia ze śniadań i kolacji, 

Na czele komitetu strajkowego stoją 
wyłącznie miejscowi robotnicy. 

żywność przygotowywana jest w pię- 
ciu kuchniach, mieszczących się w mie- 
szkaniach strajkujących robotników, Żo- 
ny walczących, ich siostry i matki bez- 
interesownie pracują nad przygotowa- 
niem posiłku. 

Najwięcej trudności przedstawia pro- 
wadzenie zawiłej buchalterji: wpływów 
i wydatków komitetu żywnościowego. 
Mimo tych trudności specjalna komisja, 
która przeprowadziła szczegółowe ba- 
danie rachunków i sum  wydatkowa- 
nych stwierdziła wzorowy powządek w 
stanie kasy komitetu strajkowego. Pro- 
tokół odpowiedni został sporządzony i 
ogłoszony strajkującym. 

Siedem tygodni pobytu w fabryce wy 
maga dużego hartu i wielkiego zdrowia. 
W fabryce przędzy wełnianej, powie- 
trze jest zatrute i przepojone 
mi wełny. Do tego dochodzą wyziewy 
ludzkie. Wskutek tego mężczyźni i ko- 
biety chorują. Kobiety najczęściej za- 
padają na serce i płuca. Wypadki om- 
dleń są bardzo częste. W wypadku za- 
chorowania lub omdlenia przybywa na 
teren fabryki pogotowie. Nierzadkie 
są wypadki, że zemdlona kobieta reszt- 
kami sił broni się przed wyniesienfem 
jej z fabryki. Skoro tylko przyjdzie nie- 
co do siebie natychmiast powraca i 
przyłącza się do bohatersko walczących 
współtowarzyszy. Opowiadali mi robo- 
tnicy, że w piątym tygodniu strajku je- 
dna z kobiet poczuła bóle porodowe. 
Wezwano pogotowie. Z trudem wiel- 
kim udało się ją nakłonfć do opuszcze- 
nia fabryki i przewiezienia do szpitala. 

Oto pokrótce warunki w jakich straj- 
kują robotnicy w „Peltzery”*, A. O. 


e proby Bundu. ) 


ność związków. 

4) Strony oświadczają, iż uważają s 
wzajemnie za części składowe proletarjac- 
kiego ruchu klasowego, że są przyjęte wolą 
walki z faszyzmem. Uważają, że wspólna 
walka całego socjalistycznego i komuni- 
stycznego ruchu jest najlepszą gwarancją 
walki zwycięskiej klasy robotniczej z fa- 
szyzmem i reakcją. Obie strony wypowia- 
dają się przeciwko usiłowaniom przedsta- 
wienia drugiej strony jako opory kapitali- 
zmu i faszyzmu, 

5) Strony zobowiązują się do natychmia- 
stowego zaprzestania wszelkich wzajem- 
nych ataków w słowie i piśmie, oraz do 
prowadzenia wspólnej walki w duchu wza- 
jemnej lojalności i proletarjackiego brater* 
stwa. s 

Nie wyłącza to rzeczowej wzajemnej kry- 
tyki, jak pomiędzy towarzyszami, Wszyst- 
kie związane z akcją wystąpienia muszą 
być poświęcone wspólnemu celowi i nie mo- 
gą być wyzyskane do wzajemnej polemiki. 


. Poza granicami wspólnej akcji obie strony, 


zachowują pełną niezależność propagandy 
oraz werbunku dla swoich idei. Ale rów- 
nież tu wyłączone są jakiekolwiek oszczer= 
stwa i wymysły, zarówno w stosunku do 
ruchu komunistycznego, jak i do ruchu so- 
cjalistycznego. 

6) Obie strony są zgodne, że jednolitą 
akcję należy prowadzić z możliwem u- 
względnieniem potrzeb i możliwości pracy 
istniejących organizacyj i instytucyj prole- 
tarjackich. 

7) Wspólna akcja ma na celu wyłącznie 
walkę z faszyzmem i nie może być zwróco- 
na przeciw jakiejkolwiek części proletarjac- 
kiego ruchu klasowego. Obie strony uczynią 
wszystko, ażeby do akcji przyciągnąć 
wszystkie inne proletarjackie organizacje 
klasowe oraz grupy (gdzie takie naprawdę 
istnieją), a przedewszystkiem PPS., 

8) Obie strony zobowiązują się do zwal- 
czania we własnych szeregach wszelkich 
wykroczeń przeciw treści i duchowi zawar- 
tego porozumienia o wspólny front". 

Najbardziej ożywioną dyskusję wywo- 
łał punkt 4. Delegaci Bundu żądali, aże- 
by ustęp dotyczący uważania się za pod- 
porę i t. d. rozciągnięty zotsał na cały 
ruch socjalistyczny i komunistyczny, a 
mię wyłącznie co do 2-ch partji zawiera- 
iących porozumienie. 

Komuniści na to się nie zgodzili. 
Chcieli oni za to tak sformułować punkt 
4, że Bund uznają za składową część ru- 
chu klasowego dopiero od chwili zawar 
cia porozumienia o wspólny front, Na 
takie postawienie sprawy nie i 
się delegacja bundowska. 

Skończyło się na tem, że obie strony 
zgłosiły do punktu 4 swoje zastrzeże- 
nia i porozumienie zostało zawarte. 

Dnia 14 września egzekutywa Bundu 
zatwierdziła jednomyślnie porozumenie, 
a 15-go t. j, następnego dnia m.ało na- 
stąpić spotkanie się delegacyj celem pod 
pisania porozumienia. 

Ale tu zaszła rzecz nieoczekiwana 
dla Bundu, Zamiast podpisać porozumie 
nie komuniści zgłosili się, żeby porozu* 
mienie zerwać. 

DALSZE SZCZEGÓŁY PODAMY 
W NUMERZE JUTRZEJSZYM. 


% pełną polityczną i organizacyjną 


ADAM PRÓCHNIK. 


Bolesław Limanowski 


„W 
tife tym 1861 r. doszło w Warszawie do krwawych ma- 
WYewol |! stanowiących zapowiedź zbliżających się walk 
W na tesczych, Limanowski postanawia natychmiast udać 
ajy, em gdzie walki te będą się odbywać, wrócić do 
Opuścił Paryż z końcem marca 1861 r. i wkrótce 
Się w Wilnie, gdzie wziął czynny udział w pracy 


2) 


HE 


danem” Był członkiem Komitetu Centralnego. Niedłu- 

Neeta mu było jednak działać. Dnia 20 maja 1861 r. 
„kogo 1,90 w zorganizowaniu manifestacji narodowej 
tej Został św, Stanisława. Natychmiast po 


R : manifestacji 
giia pr na ulicy aresztowany. Zaczynają się lata wię: 
fo życzjaczki. ' Tulactwo jest przewodnią nutą jego dłu- 


W. 
Rosji, erpniu 1861 r. Limanowski został zesłany wgłąb 
kusi gub. archangielskiej, Początkowo przez szereg 
saj ae Przebywał w małej zapadłej, odciętej od świata 
higa |. mieścinie, w Mereniu, Od wiosny 1862 r. zo- 
Li JSzy niesiony do Archangielska, P> pobyt był zno- 
zę *  Oderwany od czynnej działalności politycznej, 
sktęężliwoś zużytkowuje czas do pracy nad sobą. W mia- 


Ści istniejących na wygnaniu, oddaje się pilnie 
że Lektura ta rozbudza jego myśl. Myśl ta zaczy- 
z. Ni kszy, WAĆ: W zet asf apt ae tych zaczyna osta- 

Wag „Sztąłtować się jego oblicze ideowe, zaczyna doj- 
lin Jego ideologja. 
Sjal; i do S, „w rezultacie owego procesu myślowego do 
zm. u jalizmu. Różne są drogi prowadzące do So- 
dy j dEgY b jednych decydującym momentem są warunki 
ajj ttóze; Ytu ekonomicznego, położenie klasy społecznej, 
Ry liyo ea U innych odgrywają główną rolę czyn- 
ki, dotyczy cute zarz na drodze tern sh 
- im, y politycznych, np. alczenie niepodległo- 
"ych znowu ewolucję la Sogjaliiiowi wywołują 


PRZESYŁAJCIE OFIARY DO RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


AE 


>wawczej nad zorganizowaniem zbliżającego się 


W CZĘSTOCHOWIE, 


AL. WOLNOŚCI 48. 


DETARE CASO A SAAE TOWAROWE | 


czynniki natury uczuciowej i emocjonalnej. Trudno zali- 
czyć Limanowskiego ściśle do którejkolwiek z tych grup. 
Dochodzi on do Socjalizmu na drodze refleksyjnej, na dro- 
dze stopniowych, usilnych rozważań, Punktem wyjścia było 
żywe odczucie konieczności reform społecznych, żywione 


oddawna. Praca i rozmyślania socjologiczne, którym wiele 


czasu poświęcił na zesłaniu, posunęły go dalej w tym kie- 
runku. Zastanawiając się nad zagadnieniem rodziny, do- 
szedł do przekonania o słuszności równouprawnienia ko- 
biet i do wątpliwości co do słuszności prawa dziedzicze- 
nia, Rozważanie zaś zagadnienia gminy doprowadziło 
Limanowskiego do uznania słuszności zasady własności 
gminnej. Był to już wstęp do Socjalizmu, było to dojście 
do wiary w konieczność radykalnych reform społecznych, 
do socjalizmu agrarnego. ) 

Dalszym czynnikiem, który wpłynął na ewolucję ideo- 
wą Limanowskiego, było zapoznanie się na zesłaniu z war- 
stwą społeczną, dotąd mu bliżej nieznaną, z polską klasą 
robotniczą. Po upadku powstania znalazły się na zesła- 
niu wielkie gromady powstańców - rzemieślników i ro- 
botników. Limanowski zbliża się do nich, poznaje się 
z ich potrzebami i dążeniami społecznemi i dochodzi do 
wniosku, że zagadnienie reformy społecznej w Polsce nie 
ogranicza się do sprawy chłopskiej. Zaczyna się więc 
poszukiwanie nowych dróg. Na tak przygotowany gront 
zaczynają oddziaływać dwa czynniki, zawarcie bliższej 
znajomości z zesłańcami Rosjanami i Ukraińcami o socja- 
listycznych przekonaniach i lektura dzieł, dających mu 
znajomość socjalizmu. Czytanie „Nędzników* Wiktora 
Hugo rozwinęło w nim uczucia krytyczne w stosunku do 
panującego ustroju społecznego. Przestudjowanie w eko- 
nomji Milla rozdziału o socjaliźmie i komuniźmie i bro- 
szury Lassalle'a „Program robotników”, uczyniło go osta- 
tecznie socjalistą. Ugruntowało się w nim przekonanie, 
któremu zostanie wiernym do końca swego życia, Sie- 
demdziesiąt lat wierności dla socjalizmu to rzecz godna 
zanotowania, 

W chwili, gdy Limanowski wszedł do ruchu socjalistycz- 
nego, nie było jeszcze w Polsce żadnej zorganizowanej 
roboty w tym kierunku, Utopijno - emigracyjna organi- 

x 


zacja londyńska „Ludu Polskiego", która wzmogła swą 
działalność przed powstaniem 1863 r., została zlikwido- 
wana ż chwilą rozpoczęcia się walki. Po klęsce powstań- 
czej zaledwie kilka jednostek na emigracji przyznawało 
się do przekonań socjalistycznych. 

Stwierdzić więc należy, że Limanowski doszedł do So- 
cjallizmu drogą samodzielną. To samodzielne budowanie 
swych poglądów należy do cech dla niego wysoce cha- 
rakterystycznych. Tak jak na podstawie samodzielnyca 
przemyśleń rozpoczął swą twórczość socjologiczną, po- 
dobnie na podstawie samodzielnych rozważań wkroczył 
na drogę do Socjalizmu. Może ta właśnie okoliczność 
stała się źródłem trwałości jego poglądów. Można kry- 
tykować wnioski, do których dochodził, można kwestjo- 
nować rozległość platformy, na której się oparł, ale wła- 
snej drogi, na której wypracował swą wiarę polityczną 
nie można zaprzeczyć. 

Limanowski nie był i nie jest marksistą, nie stanął na 
gruacie materjalizmu dziejowego. Niemniej schodząc „się 
z socjalizmem naukowym w jego krytyce ustroju kapita- 
listycznego 
z nim swą działalność polityczną w ciągu 
lat. à i ; 

Pod pewnym względem należy przyznać Limanowskie- 

mu wyższość nad tymi, którzy w dziesięć lat później od 
chwili, gdy on stał się socjalistą: rozpoczęli na ziemiach 
polskich działalność socjalistyczną. Oparli oni podów- 
czas swą robotę wyłącznie na propagandzie, negując cał- 
kowicie potrzebę zorganizowanej walki politycznej. Li- 
manowski od samego początku zdawał sobie sprawę z ko- 
nieczności wprowadzenia ruchu socjalistycznego na tory 
planowej organizacji politycznej. W czasie „rozmyślań na 
zesłaniu, oderwany od terenu przyszłej działalności, do- 
szedł już do wniosku, że praca musi oprzeć się na dwuch 
podstawach, na „socjalistycznej propagandzie i organizo- 
waniu robotników w samowiedne i samodzielne stron- 
nictwo'. Pierwsi socjaliści w kraju potrzebowali szeregu 
lat dośwadczeń, aby dojść w piętnaście lat później do tego 
samego wniosku, 
(D. c. m.) 


czterdziestu 


i w zasadniczych dążeniach, zespolił potem ' 


tyczną 


is 


l 


Kto chce brać udział w walce o jutro, 
ten popiera prasę socja 


Wrażenia z Z.S.S.R. 


Kobieta w życiu sowieckiem / 


Kobieta w Rosji sowieckiej została 
zrówmana w prawach z mężczyzną nie- 
tylko formalnie, ale i faktycznie. Niema 
takiego urzędu. takiej godności, któraby 
była niedostępna dla kobiety. Widać to 
zresztą na każdym kroku: kobiety są 
kierownikami fabryk. instytutów nauko- 
wych, konduktorami tramwajów. a na- 
wet zajmują wyższe stanowiska w Czer 
wonej armji. Słynna jest przecież „Czer- 
wona Tamara", o której czynach wo- 
jennych opowiada Trocki w swych pa- 
miętnikach, a zajmująca dotychczas sta 
nowisko dowódcy brygady. Przed kilku 
dniami mianowar.o ją generałem i do- 
wódcą dywizji kobiecej. 


Rząd sowiecki rozumie bardzo do- 
brze, ‘że nie da się utrwalić obecnego 
systemu rządów bez silnego związania 
z nim kobiety, Chcąc osiągnąć pełnię 
władzy. trzeoa tryło zdobyć masy, a --- 
jak powiedzia! Lenin — „dzieło rozpo- 
czę:e przez Rząd Sowietów może wów- 
czas tylk prowadzić do zwycięstwa, 
gdy wezmą w mem udział nie setki. lecz 
m.ijony kobiet w kraju”.  D:atego 
też nietylko 
korzystanie z takich samych praw 
jakie posiadają mężczyźni, ale ist- 
neja tendencja do wciągnięcia kobiet 
do pracy twórczej przy budowaniu Pań 
stwa. Ostatni kongres Komunistycznej 
Partji nakazał wprost obsadzenie sta- 
nowisk wszelkiego typu kobietami. Jest 
więc coraz więcej kobiet na stanowis- 
kach delegatów, komisarzy, sędziów itd. 
Git 


Kobieta zyskała samodzielność gos, 


pozwolono kobietom na | 


| 
| 


podarczą, uniezależr.iła” się od mężczy- | 


zny - męża, a w związku z tem nastąpi- 
ła duża zmiana w jej psychice. Dzisiej- 
sza kobieta nie jest już tą potulną isto- 
tą. wyzyskiwaną tak często przez męż- 
czyznę. Zdarzają się wypadki. kiedy na- 
stąpiło poprostu odwrócenie ról. Jedna 
z kobiet, ćziś przewodnicząca wiej- 
skiego Sowietu, opowiada, że dawniej— 
jeszcze przed rewolucją — mąż bijał ją 
częste; a obecnie żona stanowi dla niega 
władzę, której musi być posłuszny. 

Jednym z przejawów ciemiężenia ko- 
biet była prostytucja. W Rosji dawniej 
stanowiła oma dużo bardziej ropiejącą 
raug społeczną, niż gdziekolwiek in- 
dziej. Rewolucja zmieniła to zasadzi- 
czo. 

W Rosji prostytucja, jako zjawisko 
masowe, nie istnieje. Kobieta. posiada- 
jąca pracę, mogąca w każdej dziedzinie 
zmaleść zarobek, nie musi już sprzeda- 
waniem swojego ciała zarabiać na chleb. 
Nie znaczy to, oczywiście, że niema już 
w całej Rosji ani jednej kobiety, upra- 
wiającej ten haniebny proceder, ale zja 
wisko to przestało być masowem, w 
przeciwieństwie do tego, co istnieje we 
wszystkich państwach kapitalistycznych. 


„nami Pn 


dów mlodych cziewcząt za venę pertum 
iadwabaych porczoch i t. p. 

Ostatnio władze zastanawiały się nad 
całkowitem zlikwidowaniem  prosiytu- 
cji. W szeregu publicznych dyskusyj na 
ten temat, gdzie głos zabierały szero- 
kie masy, ustalono, że hańbą kobiety 
jest sprzedawanie swego ciała, hańbą 
mężczyzr.y zaś korzystanie z prostytu- 
cji. W opracowaniu jest dekret, karzą- 
cy zarówno kobietę, uprawiającą pro- 
sty:ucję jak i mężczyznę, który z us- 
ług prostytutki korzysta. Wysun.ęto na- 
wet wniosek umieszczania na „czarnych 
listach" tych, którym dowiedziono ko- 
rzystanie z prostytucj.. 

Niezależność ekonomiczna kobiety ro 
syjskiej, posiadarie równych z mężczy- 
znami praw, umożliwia jej kształtowanie 
swego osobistego życia tak, jak sama 
chce. 

Zarówno młodzi mężczyźni, jak i ko- 
biety, mają nieomal cały czas wypeł- 


| niony pracą, więc nie starcza go na flir- 


ty czy dłrgie okresy narzeczeństwa. Za- 
wieranie małżeństw odbywa się bardzo 
często w ten sposób, że młodz: mówią 


Str. 4 


sobie: „Zwalnia się mieszkanie, więc 
zamieszkajmy razem'. Czasem rejestru- 
ją swój związek w ZAGS-ie, częściej 
jednak i na to nie mają czasu, i żyją Z 
sobą tak długo, jak tylko oboje mają 
chęć. Tak samo poprostu rozchodzą się, 
jak połączyli się z sobą. 

Na prawdziwą miłość dwojga ludzi w 
Rosj: dotychczas jeszcze niema miejsca. 

Kobieta nie jest bynajmniej stroną, 
która w dziedzinie doboru partnera do 
życia małżeńskiego czy choćby tylko 
seksualnego, ma mniej praw, niż męż- 
czyzna. Jeśli dwoje żyjących z sobą lu- 
dzi ma dzieci, to mogą rozejść s:ę, ure- 
gulowawszy uprzednio sprawę wycho- 
wania dzieci. Jeśli tych dzieci niema, to 
poprostu mówią sobie: „dowidzersa' i 
odchodzą od siebie. Dziś jeszcze w dzie 
dzinie życia seksualnego panuje duża 
swoboda, granicząca nawet niekiedy Z 
rozluźnieniem obyczajów. 

Coraz bardziej jednak odczuwa się 
tendencję do uregulowania tych spraw 
na płaszczyźnie wzajemnej wolr.ości. bez 
madużywanua jej. 


WACŁAW CZARNECKI. 


Swiat w zdarzeniach 


NA KOPALNI W CAGNAC. 

Praca w kopalni węgla w Cagnac, 
gdzie wskutek pożaru straciło życie kil- 
ku górników, w tem dwuch Polaków (pi- 
saliśmy o tem wczoraj obszernie), będzie 
podjęta za kilka dni. W tem sposób wid- 
mo bezrobocia, które groziło 1500 robot- 
nikom, zostało usunięte. Przeszło poło- 
wę personelu kopalni stanowią Polacy. 


„GUNHILDA* ZAGINĘŁA, 

Do władz duńskich zwrócono się z 
prośbą o wszczęcie poszukiwań za stat- 
kiem szwedzkim „Gumhildą', mającym 
na pokładzie 14 ludzi załogi, który od 
kiiku dni zaginął na Morzu Północnem. 
W wyniku poszukiwań odnaleziono 12 
trupów w Norderney. Należy przypusz- 
kaj że są to ołiary z zaginionego stat- 

U. K 
TRZĘSIENIE ZIEMI W KALIFORNJI. 

Trzęsienie ziemi, które nawiedziło 
Południową Kalifornję, wyrządziło po- 
ważne szkody, pociągając za sobą ofiary 
w ludziach. Według dotychczasowych 
informacyj. zginęło 6 osób, szereg odnio- 
sło rany. Szkody wynoszą około 150 mi- 


! jonów dolarów. 


WIATR WSTRZYMAŁ ODPŁYW | dzy Kaszgarem a Jarkandem, m. im m 
WÓD ODRY. | ekspedycję Sven Hedina. W czasie 5 
Od kilku dni panujący wiatr północny , ki zabitych zostało 130 bandytów. St 


"a 


1500 wypadków budowlanych rocznie 


Codziennie 4 — 5 osób łamie ręce lub nogi na budowach w Polsce 


Straszna katastrofa przy budowie ka- 


tedry w Katowicach, która wynikła 
wskutek załamania się rusztowań, po- 
ciągnęła za sobą około 100 ofiar, z któ- 
rych kilkanaście ciężko rannych. 

Katastrofa ta, aczkolwiek groźniejsza 
od innych w swym wyrazie jest tylko 
nowem ogniwem w nliekończącym sę 
łańcuchu nieszczęśliwych wypadków na 
budowach. 

CO ROKU NA TERENIE POLSKI 
ZDARZA SIĘ NA BUDOWACH OKO- 
ŁO 1500 WYPADKÓW, które pociąga- 
ją za sobą odszkodowania w postaci 
rent, a więc wypadków ciężkich i śmier- 
telnych. 

DZIENNIE 4—5 OSÓB ŁAMIE NA 
BUDOWACH RĘCE LUB NOGI, GINIE 


| LUB ZOSTAJE OKALECZONYCH NA 


i 


| 


CAŁE ŻYCIE. 

W okresie ożywionego ruchu budo- 
wlanego roczne straty z powodu wypad- 
ków wynoszą OKOŁO 24 MLJONÓW 
ZŁOTYCH! 

Najwięcej wypadków zachodzi z po- 
wodu wznoszenia rusztowań budowla- 
mych bez niezbędnych ochron i bez za- 
chowania właściwych środków ostrnoż- 
ności. Blisko 50% wszystkich wypad- 
ków śmiertelnych, zachodzących na bu- 
dowach, przypada na rusztowania. 


RUSZTOWANIA BUDUJE SIĘ U 


W Moskwie np. mieszka około 500 ko- | NAS NIEDBALE, ze względów oszczę- 
biet, zajmujących się zawodowo prosty- , dnościowych używa się na nie desek 
tucją, ale są one jakby na usługach tu- | starych. często zmurszałych, wejście na 
/ rusztowania klecí się byle jak, byle tyl- 


rystów zagranicznych i grupują się w 
pobliżu hotelów dla cudzoziemców. 


| 


Organizacje kobiece i młodzież toczą | 


również walkę w t, zw. „prostytucją u: 
boczna” 1eicgsjącana zdobywaniu wzś!ę 


ko prędzej i taniej. 

Źle zrozumiana oszczędność kosztuje 
w rezultacie bardzo drogo: setki ludzi 
wyrzuconych poza mawias życia społe- 


cznego; dziesiątki miljonów złotych 
strat. ; 


Każdy wypadek śmiertelny kosztuje - 


instytucję ubezpieczeniową pnazciętnie | 


12—15 tysięcy 'zł.; każdy wypadek cięż- 


ki, który powoduje stałą niezdolność do 


pracy — 5—6 tysięcy zł. 

Dochodzą do tego jeszcze inme straty, 
jak koszt leczenia, straty materjałów, 
koszt przerw w pracy; w sumie straty 


WESOŁY KĄCIK 


ROCZNICA ŚLUBU. 

Ona: Dzisiaj przypada rocznica naszego 
ślubu. Zapewne zapomniałeś o tem? 

On: Zapomniałem? Jak można coś po- 
dobnego przypuszczać? Nie zapomniałem, 
ale przebaczyłem. 

U PTASZNIKA. 

— Czy ta papuga dobrze mówi? 

—I jak jeszcze! Poprzednia właścicielka 
dlatego właśnie ją sprzedała, że jej nigdy 
do słowa nie dopuszczała. 

NIEMA 0 CO. 

— Wszystko wiem, Januszku! O czwar- 
tej w nocy widziano cię na ulicy, jakeś o- 
bejmował latarnię. ` 

— Ależ, żoneczko droga, 
będziesz zazdrosna o latarnię. 

W URZĘDZIE SKARBOWYM. 
— Chcę, proszę pana, zapłacić przy- 
padający odemnie podatek. 

— Proszę, niech pan siada. 
pierwszy w tym roku. 

— Jakto, pierwszy, który ,płaci podatek. 

— Nie, panie, płaciło już wielu, ale pan 
pierwszy powiada, że chce. 


przecież nie 


Pan jest 


CEANA 
m meseenne sanp mreneo W W S E EE NN 


to wynoszą dwa razy tyle, co koszt u- 
bezpieczenia. 

Świat przemysłowy narzeka ma cię- 
żary socjalne, nie wykazuje jednak pra- 
wie żadnej inicjatywy w kierunku zmniej 
szenia tych ciężarów drogą zo4ganizo- 
wania akcji zapobiegawczej zarówno w 


| wszystkie domy. Są liczne ofiary w *, 


| 


zakresie wypadków przy pracy, jak 


i chorób przemysłowych. 
v 
WYSZEDŁ Z DRUKU 


zoor wierszy M 


Czesława Ciepiińskiego 


„Stowo po drutach” 


WARSZAWA 1934 r. 


F. HOESICKA 


Lotnictwo sanitarne ZSSR odgrywa 
już poważną rolę w przewozie chorych, 
kiedy godziny i minuty decydują nieraz 
o życiu człowieka. Niekiedy bywa ko- 
nieczną natychmiastowa operacja. Ta- 
kich operacyj nie było można dokony- 


/ waé w sanitarnych samolotach  dotych- 


czasowej konstrukcji, a to dlatego, że sa- 
moloty te były zbyt małe. Dlatego zro- 
dziła się myśl wybudowania „powietrz- 
nych ambulatorjów ', które zaopatrzono 


uma, =r 


| NAPAD ZUCHWAŁYCH BANDYTÓW 


NAKŁADEM KSIĘGARNI , 


i 


ust 


wstrzymał odpływ wód Odry tak, że 7% 
ziom wody na Odrze w Szczecinie 01% 
w porcie szczecińskim podniósł się ° 
około pół metra. Położone nad 
nieogrodzone tamami łąki zostały 
wodą. Szkody są znaczne. 


CYKLON ZNISZCZYŁ MIASTO 
W GRECJI i 
Ub. nocy gwałtowny cyklon zniszczy 
całkowicie miasteczko Astako, licza 
2500 mieszkańców. Zawaliły się prawie 


dziach. 
DRAMAT W OGRODZIE ZOOLOGICZ 
NYM. 

W hanowerskim ogrodzie zoologiczny” 
nabyto niedawno wielkiego słonia, który 
uchodził za zupełnie oswojonego. gdy 
nagle czemś podrażniony, zadał traba 
swemu dozorcy cios tak silny, że 
trzaskał mu czaszkę. 


130 BANDYTÓW ZABITO W CHINACH 


Według doniesień z Kaszgaru, chińskie 


wojska rządowe rozbroiły w odl 
195 kim. od Kaszgaru bandę, która 4% 
konala szeregu napadów na drodze m 


ty wojsk rządowych są również 

PORWANIA W AMERYCE SĄ NA 

PORZĄDKU DZIENNYM. i 

Departament sprawiedliwości w ye 
szyngtonie ogłasza, że w 32 sprawach i 
porwanie, które toczyły się w roku me 
żącym, skazano 74 osoby, w tem dwie 
osoby na karę śmierci, a 16 na dożywo” 
mie więzienie. 

UPROWADZENIE I ZAKŁADNICY 


Z Nashville (St. Zjednoczone) donos 
o aresztowaniu ojca bandyty, który 
wadził żonę zamożnego przem e 
panią Stoll, niejakiego Tomasza ta 
sona. Również żona przestępcy zoste” 
aresztowana. Oboje twierdzą, że 2 
mają nic wspólnego z uprowadzenie” 


Policja zwolniła ich po otrzymaniu ka i 


cji w łącznej wysokości 75.000 dolarów 
Poszukiwania samego Robinsona trwale 
nadal. 


Z Hawany donoszą, że na ratusz p 
konano ni śmiałego god” ść 
Czterech osobników, uzbrojon w 
rabiny maszynowe małego kalibru, woe 
dło do ratusza i po steroryzowanit 


rzędników, dostało się do skarbca. 4, | 


pem ich padło 100.000 dolarów. B 


zbiegli samochodem. Rod 


| Pierwszy lot „Latającego ambulatorjum 


w maszynę skonstruowaną przez, o 
Szawrowa. „Latające ambulatorja e 
siadać będą kabiny dla 12 osób, W ho 
rych będzie możma ulokować 7-8 
rych, lekarza i wszystko potrzebne mó” 
operacji chirurgicznej. W samolocie yd 
żna będzie dokonywać bezzwłoczm 
operacyj i pođozas lotu. 

Niebawem pierwszy !ot tans 
ambuiatorjum" odbędzie się na linji 
skwa—Kijów. 


jąceś” 
„latat o” 


nA 
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WiLLIAM LO KE 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny 

Chińczyk? Cóż Chińczyk robi w tej okolicy? 
Mężczyźni rozprawiali na ten temat w oberży „Pod 
trzema piórami". Ploteczki bardziej lękliwej płci 
przewidywały możliwość „żółtego niebezpieczeń- 
czeństwa", to znaczy — porywania dzieci, podci- 
nania gardzieli, nieopisanych potworności, dokony- 
wanych w samotnych miejscach, Pani Trevenna 
dostrzegła „morderstwo' w jego oczach, a pani 
Trevenna, która pochowała już trzech mężów, była 
kobieta. z której opinją się liczono. Pani Bates po- 
wiedziała, że jego żółte ręce wyglądają jak szpony 
kogucie, a córka jej Gwinnie dodała, chichocząc, że 
nie chciałaby poczuć ich na swej szyji. 

— Słyszałam, że oni to robią — rzekła stara pa- 
ni Sopwith. — Pamiętam jak mój dziadek — ten, 
który brał udział w buncie hinduskim — opowiadał 
mi, że uważają za drobiazg uduszenie człowieka. 
To. należy do ich religji. 

W ten sposób uprzejmy Quong-Ho uzyskał odra- 
zu niebylejaką reputację. 

Ale gdy w parę dni później Quong-Ho udał się 
do Water-End bryczką po zakupy i w obecności 
podnieconych mieszkańców tego miasteczka zała- 
twiał swoje sprawunki, oraz wypowiadał uwagi na 
temat pogody — grzeczny i uśmiechnięty — w ję- 
zyku angielskim, używanym przez proboszcza i jeż- 


| 


dżącej automobilami sziachty ,bez widocznego śla- 
du cudzoziemskiego akcentu — ludzie ci znowu 
otworzyli usta ze zdumienia. Język w cudowny 
sposób rozprasza ludzkie przesądy. Nikt przecież, 
kto mówi po angielsku jak proboszcz, nie mógłby du- 
sić angielskich szyj, Ale Quong-Ho na nieszczęście 


zepsuł to dobre wrażenie, przesadzając w typie 
idealnego Brytyjczyka. 
Przed drzwiami sklepu rzeźnika — stała świeża, 


podobna z karnacji ciała do połaci mięsa, zwiesza- 
jących się po obu stronach — Gwinnie Bates, przy- 
wódczyni gapiąceśo się tłumu, który zatarasowy* 
wał przejście. Quong-Ho, teoretycznie wyćwiczony 
przez Baltazara w europejskim ceremoniale, zrobił 
przed nią ukłon kapeluszem (ukłon ten był czemś 
pośredniem między zwyczajami panującemi na dwo- 
rze Karola Drugiego i na szosie Ratcliffe) oraz zwró- 
cił się do niej ze słowami: 

— Urodziwa pani, czy zechce pani zaszazycić 
swego oddanego sługę przywilejem przejścia? 

Odsunęła się histerycznym ruchem od drzwi. Przy- 
jaciółki jej, niby bałwany Czerwonego Morza, roz- 
stąpiły się na dwie strony, tworząc aleję, którą prze- 
szedł Quong-Ho z gestami, wyrażającemi pełne kur- 
tuazji podziękowanie, a wślad za nim — pomocnik 
rzeźnika, niosąc do bryczki nogę baranią i ćwiartkę 
wołu, które Quong-Ho kupił. Chińczyk odjechał 
wśród nieukrywanych drwin i chichotów. 

— Urodziwa pani!... Och, do djabła, — zatrząsł się 
ze śmiechu pomocnik rzeźnika. 

Gwinnie Bates odrazu powstrzymała swoją weso- 
łość i zbliżyła się ku niemu z płonącemi policzkami 


i z wyzywającym błyskiem w oczach, 

— A cóż w tem złego, Johnnie Evans? Jeżeli chce 
mnie pan obrażać, proszę powiedzieć to otwarcie, 
Hę? Jeżeli nie stać pana na to, aby być gentleme- 
nem, niech pan chociaż będzie mężczyzną. 

—- Ładny mi gentleman — zakpił Johnnie Evans, 
wskazując palcem na oddalającego się' Chińczyka, 

— W każdym razie mógłby nauczyć manier ta- 
kich, jak pan — zawołała Gwinnie Bates i odeszła 
riumfalnie, z głową podniesioną wysoko do góry. 

W ten sposób, dzięki zbytniej kurtuazji Quonś 
Ho przy tej i przy innych okazjach, Water End 
podzielił się na dwa obozy: Sinofilów i Sinofobów *). 
Ta ostatnia grupa twierdziła, że tacy poganie śmie- 
ją się najwięcej wówczas, kiedy zamiary ich są naj- 
bardziej kryminalne — i spełniają swoje niecne za- 
mierzenia przy akompanjamencie djabelskiej wesoło- 
ści, Cy widział go kto kiedy w kościele lub kapli- 
cy? Zwolennicy Chińczyków musieli przyznać, że 
rzeczywiście usuwa się od tych dróg zbawienia, Albo 
czy mówi kiedykolwiek o tem, ao robią on i jego 
pan — ten jegomość o cudzoziemskiem nazwisku — 
żyjąc samotnie wśród wydm? Przyznawano, że Quon$g 
Ho jest muzealnym zabytkiem dyskrecji. I w miarę, 
jak upływał czas, tracił on względy swoich zwolen- 
ników — pomimo, iż zachowanie jego nie zatraciło 
idealnej kurtuazji — właśnie z powodu zachowywa” 
nia upórczywego milczenia i grzecznego odpierania 


"y Zwolennicy Chińczyków i przeciwnicy Chińczyków. 
(D. c. a) 
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przyjmuje 
wszelkie zamówienia W sø 
kres drukarstwa wchodz J 


SPECJALNOSC: s ji 
czasoPIS™ 


K” 
dr” 


Wykonanie $ 
i doki? 


Pracownicy użyteczności publicznej 


W obronie swych praw 


Swego czasu drukowaliśmy kilka 
Tezolucyj, uchwalonych przez Zarząd 
Główny Związku Zaw. Prac, Kom. i 
Inst. Użyt. Publicznej. Poniżej dru- 

Jemy jeszcze jedną z powziętych 
Tezolucyj, streszczającą najbliższe za- 
a Związku w tej sprawie: 


ASY P. nacz. Podwińskiego, ogłoszo- 
dążą nr. 7 Gazety Adm. i Policji Państw. 
bo do przemianowania stosunku służ- 
ego prywatno - prawnego pracow- 
Prawn miejskich na stosunek publiczno- 
NA 6 Główna część tez streszcza się 
Adaniu; 1) odebranie pracownikom 
tę, rządowym praw nabytych (jak pła- 
sąd emerytury), 2) zamknięcie im drogi 
A) zał ie, do poszukiwania swoich praw, 
4 twianie sporów wynikłych ze sto- 
toku służbowego w administracyjnym 
aięg; Postępowania, w dążeniu do usu- 
A od interwencyj w Sprawach pra- 
talk czych Związków Zawodowych, 4) 
tipten? zakaz strajków w instytucjach 
dowy ości publicznej, 5) stworzenie 
heye h statutów służbowych, pozbawia- 
pracowników dotychczasowych 


"pewnieć, płac i t. d. 


zy tym tezom, w tak niesłychany 
"0D dążącym do pokrzydzenia ogółu 


pracowników miejskich, Zarząd Główny 
zakłada jaknajenergiczniejszy protest i 
wzywa wszystkich pracowników do wy- 
tężonej czujności. j 

Coprawda p. min, Korsak oświadczył 
delegacji Związku, że wym. tezy są tyl- 
ko prywatną pracą p. Podwińskiego i że 
Minister. oczekuje kontr-tez ze strony 
pracowników. Jednakże odpowiedź ta w 
żadnej mierze nie moze zaspokoić ogółu 
zagrożonych pracowników użyteczności 
publ. i Zarząd Główny, w razie chęci po- 
nownego zaktualizowania tych tez po- 
woła wszystkich swoich członków w ca- 
łym kraju do jaknajenergiczniejszej obro 
ny zagrożonego stanu posiadania. 

sk 

Poza wymienionemi już przeznas u 
chwałami, Zarząd Główny powziął rów- 
nież na swem posiedzeniu: 1) katego- 
ryczny protest przeciwko zakusom na 
wolność koalicji i niezależność związków 
zawodowych, 2) apel o zwolnienie z pod 
działania ustawy scaleniowej (chodzi o 
fundusz emerytalny) tych pracowników 
użyteczności publicznej, którzy posiada- 
ja własne statuty emerytalne; 3) kate- 
$oryczne potępien' rozbijaczy ruchu za- 
wodowgo; 4) uchwałę o zaliczenie do 


0072 EA ASER AJAY KA AAAA A E 
Pod uwagę odpowiedzialnych władz 


chowanie się st. przodownika P. P. 


Sosnowcu 
za nam z Sosnowca: 
kitka jodu chronicznej nędzy, która od 
tak tu lat trapi ludność robotniczą— 
Ae wydanie nawet kilku groszy na 
napotyka na nieprzezwyciężone 
tiep ka, dlą dużej części klasy robot- 
Na daj oblsózne zgromadzenia i zebra- 
ko ję erają specjalnego znaczenia, ja- 
domo 2 możliwość zaczerpnięcia wia- 
a Po żywego słowa i do- 
Wach, i się o najaktualniejszych spra- 
a Jedyna możliwość wzajemnej 
dw, myśli pit 
- tych warunkach niewłaściwe za- 


wra. 79. Się policjanta na zebraniach . 


isp specjalną uwagę i wywołuje spe- 


Wanie Tözgoryczenie. Oczywiście zacho- 


debran I takie, czy inne policjanta na. 
À pua zależy w dużej mierze od jego. 


enia społecznego i posiadanego 
tym igencji. Leaz Sosnowiec w 
bop; *YPadku ma wyjątkowe szczęście, 
„M tak się jakoś dzieje, że delego- 
Żnię M zgromadzenia policjanci przewa- 
barg, zostawiają pod tym względem 
Mieja Wiele do życzenia i wprost nie u- 
Zgodn ÓŻNIĆ, czy mówca przemawia 
Porzadki zę zgłoszonym do Starostwa 
to ch ~em obrad, a nie orjentując się, 
z przeszkadzają przemówieniu i 
ie w najbardziej nieprzewi- 
die a momencie rozwiązują, przyczem 
bran dza obelg tak pod adresem ze- 
Np. "Sang też i prelegenta. 
Yk M;, kroć starszy przodownik Hen- 
ię iąt, e Wski, przydzielony do I ko- 
ku k Sosnowcu, bywa delegowa- 
NIN ie lub konferencję—wszyst- 
leg , onia i konferencje zostają przez 
aie, TOZwiązane (!), a więc: zgromadze- 
Ryt lane - przez Związek Metalow- 
a eren tegoż związku; 
| e, ane przez Centralny 
Bala e Górników dla robotników ko- 
Moana enarq", okręgowa konferencja, 
Vilita 797 Sekretarjat C. Z. G. 
į faiza = zr c wj ubra re- 
"gle; a awstwa robotni 
szaltowania” si 


W związków zawo” 
u 
ù 


Myszkowie 


dowych, C. Z. G. urządził w całym sze- 
regu kopalń informacyjne zgromadzenia, 
a między innemi i na Niwce. I dziwnym 
zbiegiem okoliczności, znów przod. M.e- 
rzejewską został delegowany na zgroma- 
dzenie, na którem od samego początku 
zachowywał się bardzo niewłaściwie w 
stosunku do zebranych i prelegenta. To 
mu się balkon „me podobał”, że jest tro- 
chę zasłaby i mie wytrzyma ciężaru zę- 
branych, to co chwila przerywał prele- 
gentowi, żę „nie ma prawa mówić o spra 
wach gospodarczych ”'.(!), a tylko o brat- 
niej pomocy, a wreszcie, kiedy była mo- 
wa o zapowiedzianem „zgleiszachtowa- 


a s. 


. niu" związków zawodowych, przod. Mie- 


rzejewski zaczął przeraźliwie: krzyczeć, 
iż zgromadzenie rozwiązuje, gdyż prele- 
gent krytykuje Rząd (wówczas, kiedy o 
Rządzie nawet mowy nie było). 

Kiedy tow. Bielmik"starał się rozgoty=" 
azonyich robotników uspokoić tem, że po 
raz drugi zalegalizuje zgromadzenie, nie 
panujący nad sobą Mierzejewski, krzyk- 
nął: „Milczeć psia krew” (III). Należy 
nadmienić, że p. Mierzejewski, w czasie, 
kiedy rozwiązuje zgromadzenie i rozpę- 
dza zebranych, nie gardzi najwyszukań- 
szemi wymysłami, których wprost po- 
wtórzyć niesposób. Przod. Mierzejewski 
nie jest odosobniony; podobnie zachowu- 
je się np. przod. Siemioszko. Przeciw je- 
dnemu i drugiemu tow. Bielnik wniósł 
zażalenie do Starostwa. 

Mamy wrażenie, że tego rodzaju za- 
chowanie się przedstawicieli Policji Pań- 
stwowej jest nietylko wysokim nietak- 
tem, lecz i nadużywaniem władzy, któ- 
rą zostali obdarzeni. 

Nie od rzeczy będzie zauważyć, że 
tow. Bielnik identyczne przemówienia 
wygłosił gdzieindziej w obecności komi- 
sarzy policji, którzy w przemówieniach 
tych nie znaleźli nic takiego, ooby mo- 
gło „zagrażać bezpieczeństwu publicz- 
nemu”, względnie obrażać Rząd. Zatem 
przod. Mierzejewski nadużywa swojej 
władzy, nie bacząc na konsekwencje. 


icę I Maja zamieniono 


ulicę Bronisława Pierackiego 


Ww 
skin, Wszkowie, w pow. zawierciań* 
br ka 1 dwoma tygodniami, pod 
kanta miejscowego kapitalisty - fa- 
, "lie aurertza, dokonano zmiany 

y1 Maja na ulicę Bronisława 

+ i że Baurertzów nazwa 1-go 
rt oczy i spać im nie dawała, 
ay. Wierni ego, gdyż cały ród Baurer-. 

ią * oni -© wWysługiwał się caratowi; 
ak hosili p? historję w Myszkowie, 
Wali ją się do powstańców w 1863 
tien W 1995 Vie?szą historję, jak trakto- 
ia X ia bojowców i działaczy 
1914 h z wych i wreszcie ostatnią; 
R, i toky mek był do legjonistów w 


SÈ 


Dię 
ù 


wierni”, zabardzo wier- 
Lac ani — dziś są.. _„sanato- 
Że ludzie. dziś rzadzacy. 


(Od własnego korespondenta). 


Polską, a niedawno wiążący sprawę 
Polską z dniem 1-ym Maja dopuścili . 
do tego rodzaju wybryku p. Baurertza, 
który w Niepodległej Polsce powinien 


' siedzieć cichutko, że do tego dopuścrii— 


należy wyrazić zdumienie. 

Czy naprawdę uczcili oni pamięć zmar 
łego, przez usunięcie nazwy ulicy 1 Ma- 
ja — 1 Maja, który jest symbolem całej 
klasy robotniczej? 

W Myszkowie jest dużo różnych ulic, 
o różnych nazwach jest, niestety, i ulica 
o nazwie Baurertzów, widocznie duch 
czasu każe przekreślić chlubną przesz- 
łość, usuwać nazwy, związane z walką 
o Niepodległość, aby triumfowali iej nie- 
dawni wrogowie — Baurertzowie. 

Umarli szybko jadą, czy aby nie za 
szybko? 


Str. 5 


kategorji pracowników umysłowych — 
rozdzielczych, pracujących przy tabli- 
cach rozdzielczych w elektrowniach, 
tramwajach i t, d. 5) żądanie wprowa- 
dzenia 8 godzinnego czasu pracy dla po- 
uorców rogatkowych w Wydziale VII w 
Krakowie (dotychczas bezprawnie (rwa 
tam '0—12 godzinny czas pracy). 


Przykuta łańcuchami 
do psiej budy 

W Słonimiu policja ujawniła na jed- 
nem z przedmieść więzienie w psiej bu- 
dzie umysłowe chorej Marji Bibikowej, 
przywiązanej łańcuchem do budy przez 
niejakiego Świetlikowskiego. Przy bu- 
dzie stała miska z jadłem. Wygląd nie- 
szczęśliwej kobiety był straszny. Reszt- 
ki łachmanów okrywały wynędzniałe 
ciało. Policja zatrzymała Świetlikowskie 
go, przekazując go do dyspozycji władz 
śledczych, a Bibikową skierowano do 
szpitala. 


PTEE WWE ORZECZENIA KPO OCZ OES EE ER 


Zarząd przymusowy 


wstrzymał zasiłki dla inwalidów pracy 
w zakładach pszczyńskich 
(kor. 


Zakłady pszczyńskie posiadają swoją 
własną kasę bracką, względnie pensyj- 
ną. Kasa Bracka wypłaca inwałi 
renty po ukończeriu 60 lat. W zakła- 
dach pracowało i pracuje jednak pewna 
część robotników, którzy nie są człon- 
kami kasy brackiej, gdyż nie zostali 
przez lekarza przyjęci do kasy. Robot- 
nicy c: otrzymywali po ukończeniu 60 
lat na stałe dobrowolne zasiłki z Gene- 
ralnej Dyrekcji, w kwocie od 10 do 15 
zł. miesięcznie, a to na wr.iosek posta- 
wiony do Generalnej Dyrekcji z odnoś- 
ną adnotacją kopalni. Z chwilą wprowa- 
dzenni u przymusowego wstrzy- 
mano wypłatę tych dobrowolnych rent 


wł.). 


dla inwalidów pracy. 

Generalna Dyrekcja wypłacała dalej 
inwalidom pracy corocznie gwiazdkę w 
kwotach od 10 do 17 zł., oraz dawała 
węgiel wartości od 20 do 40 zł. Delega- 
cja robotników zapytała się p. dyrekto- 
ra Kowalskiego czy Zarząd przymuso- 
wy utrzyma dobrowolne świadczenia 
gwiazdkowe, co pam Kowalski przy- 
rzekł. Miejmy nadzieję, że dotrzyma 
słowa. 

Czy nie możnaby jednak również przy 
wrócić dobrowolnych rent miesięcznych 
dla inwalidów pracy tak, jak to było 
dawniej za rządów Generalnej Dyrek- 


cji? 


Nowe redukcje 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


ZEPSUTA MASZYNA POWODEM 
REDUKCJI. W tych dniach w walcow- 
n: ,H;. Renard" w Sosnowat ulegia zei 
stu»eniu jedn : głównych mssz”» ad: 
działu wałcowni. Skutkiem tego zarząd 
f:brywi zwoln'ł 300 rons 4.ków, kt!rzy 
w ciągu miesiąca zmuszeni są Świę.0- 
waé. W fabryce pozostalo załedwie 100 
ładzi. Po miesiącu zwolnieni robotnicyt 
zostaną ponownie zatrudnies' 

„ELEKTRYCZNOŚĆ“ REDUKUJE. 
Tok. „Eletkryczność” w. Ząbkowicach, 
kióre zatrudnia obecnie 270 ludzi, wy- 
mówiło pracę 24 robotnikom, nie poda- 
iąc motywów. 

REDUKCJE W HUCIE „BANKO- 
WEJ*. Huta „Bankowa” w Dąbrowie, 
która zastosowała u siebie najnowsze 
zdob techniki i 
w ita rękach produkcje niektórych 
materjałów, przedewszystkiem walco- 
wanej blachy, w ostatnich tygodniach na 


zmonopolizowała | 


była sosnowiecką wałcownię blachy, na- 
leżącą dotąd do „Hr. Renarda'. 

Równocześnie ze wzrostem produkcji, 
huta zmniejsza załogę robotniczą. Gdy 
dawnież zatrudniała około 6 tys, ludz‘, 
obecnie pracuje tam zaledwie 2.257 ro- 
botnikków, 


REDUKCJA U „DEICHSLA*. Fabry- 
ka lin i drutu Deichsła w Sosnowcu, wy- 
mówiła pracę 325 robotnikom, a równo- 
cześnie ograniczyła pracę z 6 do 2 dni 
w. tygodniu, 

197 URZĘDNIKÓW OTRZYMAŁO 
WYMÓWIENIA. Zarząd Tow. Warszaw 
skiego w Niemczech, które prowadzi 
kopalnie „Kazimierz” i „Juljusz“ wymó- 
wil pracę prawie wszystkim praoowni- 
kom umysłowym, w liczbie 197. Termin 
wymówienia kończy się 1 stycznia 1935 
roku, 

Wymówienia te mają na celu wydatne 
redukcje świadczeń. 


Różne wiadomości z całego kraju 


NOWA SIEDZIBA ARTYSTÓW 
W. POZNANIU. 

W Poznaniu, w pałacu Działyńskich 
przy Starym Rynku, odbyło się uroczy” 
ste otwarcie siedziby zrzeszenia związ- 
ków literackich, artystycznych i kultu- 
ralnych. 

ROK ; 8 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA DE- 
MONSTRACJĘ ANTYHITLEROWSKĄ 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał orga- 
nizatora demonstracyj, jakie w dniu 13 
czerwca r. b. miały miejsce przed gma- 
chem konsulatu niemieckiego w Łodzi. 
Rubina Dawida Steltera na rok i $ mie- 
sięcy więzienia. + 

OCALONA SAMOBÓJCZYNI. 

Na torze kolejowym pomiędzy Dęb- 
cem a Poznamiem rzuciła się w celu sa 
mobójczym pod przejeżdżający pociąg 


'38-ietnia służąca Marja Kubacka z Po- 


znamia. Wpadła ona pod pociąg tak 
szczęśliwie, że wagony przeszły nad nią 
i oprócz guza, nie odniosła żadnych o- 
brażeń. 
Kubacką przewieziono do domu 
WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK NA 
DWORCU ZBARASĶIM. ` 
Pod koła pociągu, odjeżdżającego ze 
Zbaraża do Tarnopola, wpadła Janina 
Morawska, licząca 20 lat, żona plutono- 
nowego KOP z Biłozórki koło Krzemień- 
ca. Nieszczęśliwa poślizgnęła się na stop 
niu wagonu i upadła pod koła, które od- 
cięły jej lewą nogę. Zabrano ją do od- 
jeżdżającego wagonu do szpitala w Tar- 
nopołu, dokąd jednak nie dojechała, gdyż 
w czasie jazdy zakończyła życie. 
ŚMIERĆ Z ZACZADZENIA. 
Wczoraj w godzinach rannych Zawier- 
cie poruszone zostało wiadomością o tra 
gicznym zgonie 30-letniego ks. Juliana 
Zielińskiego, wikarjusza parafji Zawier- 
cie, który zmarł wskutek zaczadzenia. 
„SANACYJNY* AGITATOR 
SKAZANY NA WIĘZIENIE. 
Jan Łucjanek, agitator „sanacyjnego” 
zw. włościańskiego w pow. mogileńskim, 


został skazany przez sąd w Inowrocła- 
wiu za oszustwo į sprzeniewierzenie na 
łączną karę 8 miesięcy więzienia. 

Łucjanek wyłudził od włościan obli- 
gacje pożyczek konwersyjnych,. które 
sprzedawał na swą korzyść. 
SAMOBÓJSTWO KUPCA ŁÓDZKIEGO 

Josek Minc, 1. 42, kupiec z Łodzi, 
zmuszony wskutek kryzysu do likwidacji 
przedsiębiorstwa, zamierzał wyjechać 
do Palestyny. W tym celu udał się do 
Warszawy dla poczynienia starań o uzy” 
skanie certyfikatu. Gdy zabiegi te nie 
dały rezultatu, zażył w celach samobój- 
czych większą dozę esencji octowej. 
Stan Minca beznadziejny. 


FASSE EAEAN EASE A CASAT TICOMAT 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj podczas ciągnienia loterji głów- 
niejsze wygrane padły na następujące n-ry: 
I ciągnienie. 

10.000 zł, — 92660 170077. 

5.000 zł. — 6731 20457 79075. 

2.000 — 73226. 

500 zł. — 587835 160808. 

Po 400 zł. — 11295 16312 119345 132339 
156782 170038. 

Po 200 zł, — 89989 42021 54038 57866 
70472 76168 76959 81397 87484 119826 
12660 147246. 

lo 150 zł, — 4722 81548 35898 36731 
41194 42607 60382 81474 88237 98176 
109254 111074 121106 122598 155258 1683128 
178118 178756 178964, 

II ciągnienie. 

Po 2.000 zł. — 65718 156927. 

Po 1.000 zł. — 36221 151999 169192. 

Po 500 zł. — 14888 40346 167624 92482 


150387. ' 
Po 400 zł. — 44863 62384 88912. 


Po 200 zł. — 20415 47620 78626 82992. 


96571 100564 108801. 

Po 150 zł.—2024 5765 11543 12250 19933 
23954 33012 47571 56192 57740 63182 63815 
65813 67384 71325 80097 85406 86592 98311 
109083 119613 126877 137167 138569 141106 
14220 144244 149591 152406 174915 174911. 
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| Wiadomości 
Sportowe 


Sport Robotniczy 


MECZ BOKSERSKI LEGJA — SKRA 
Dziś o godz. 20-ej w hali stadjonu Wojska 
Polskiego odbędzie się towarzyski mecz 
bokserski pomiędzy zespołami stołecznych 
klubów — Legji i Skry, 

Program walk przedstawia się następu- 
jąco: waga papierowa: Witkowski (L) — 
'Tetejewski, musza: Waśkiewicz (L) —Koź- 
miński, kogucia: Stecki (L) — Buch, piór- 
kowa: Rydka — Zaleski, oraz Komparski 
(L) — Wudkowski, lekka: Wasiak (L) — 
Nader, półórednia: Bareja — Kołacz, śre- 
dnia: Boroba II (L) — Głowacki Stefan. 


Boks 


TRZECIE ZWYCIĘSTWO  SOWIEC- 
KICH BOKSERÓW W CZECHOSŁOWA- 
CJI. Trzeci mecz sowieckich bokserów w 
Czechosłowacji zakończył się ich nowem 
zwycięstwem nad reprezentacją Moraw- 
skiej Ostrawy w stosunku 8:2. Rozegrano 
jedynie 5 spotkań, z których 4 wygrali 
pięściarze sowiecy, demonstrując doskona- 
łą technikę i boks stojący na wysokim 
poziomie. W wadze koguciej Szerow wy- 
grał na punkty z Novakiem. W wadze lek- 
kiej Ogurenkow pokonał Kosinę. W wadze 
średniej Stepanow zwyciężył Schmidta. W 
półciężkiej Havelka odniósł jedyne zwycię- 
stwo dla Czechów, bijąc na punkty Michaj- 
łowa. W wadze ciężkiej Postnow znokauto- 
wał w pierwszej rundzie Peszkę, 

ANTCZAK I STIBBE WRACAJĄ NA 
RING. Dwaj znani bokserzy warszawskiej 
Skody, Antczak i Stibbe, prowadzą inten- 
sywny trening i już wkrótce pokażą się na 


ringu. 

Obaj walczyć będą w dniu 21 b. m. w 
Warszawie w spotkaniu finałowem Mak- 
kabi — Skoda o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy. 


Lekkoatietyka 


MIĘDZYNARODOWE PROJEKTY ZA- 
RZĄDU PZLA. Zarząd PZLA opracowuje 
kalendarzyk międzynarodowy na sezon 
przyszły. 

Zawodniczki nasze startować mają prze- 
ciwko reprezentacji Anglji na stadjonie 
polskim, przeciwko Niemkom w Berlinie 
oraz przeciwko Włoszkom we Włoszech. 
Pierwsze dwa mecze rozegrane będą z 
najsilniejszemi  przeciwniczkami w Euro- 
pie. Pozatem — po drodze z Włoch zawo- 
dniczki nasze walczyć będą prawdopodo- 
bnie w Wiedniu, - 

Jeśli chodzi o reprezentację męską — 
mamy już zakontraktowany mecz z Belgją 
w Brukseli w dniu 28 czerwca. W lipcu — 
trójmecz Bałtycki w Tallinie. W sierpniu— 
mecz ze Szwecją lub Danją w Warszawie. 
We wrześniu — mecz z w Buda- 
peszcie, prawdopodobnie — Z Czechosłowa» 
cją w Pradze.  Możliwym jest wreszcie 
start lekkoatletów sowieckich w Polsce. 


Kolarstwo 


WYŚCIGI KOLARSKIE I MOTOCY- 
KLOWE „ZAMKNIĘCIE SEZONU* W 
WARSZAWIE. W niedzielę dnia 21 aj- 
dziernika r. b. o godzinie 8-ej po Fork «a 
Sekcja Motocyklowa WTC organizuje na 
Dynasach wyścigi motocyklowe z udzia- 
łem najlepszych kolarzy torowych na cze- 
ostatnie, w bieżącym sezonie, wyścigi mo- 
tocyklowe na wielką skałę. Spotkania trój- 
kowe i awójkowe na przestrzeni 8 i 5 km. 
zapowiadają wyjątkowo emocjonujące wal- 
ki między czołowymi zawodnikami. Uzu- 

łnieniem programu będzie kolarski wy- 
ki na przestrzeni 25 km. © „Nagrodę 
październikową* z 8-ma finiszami z udzia- 
łem najlepszych kolarzy torowych na cze- 
le z mistrzami Polski Oleckim i Włodar- 
czykiem, oraz Popończykiem, Bryszke, Fei- 
ge, Stahlem, Głowackim, Kieliszkiem, Mo- 
czulskim, Igo, Kalatą, Kaczmarskim i ian. 


Atletyka 


WARSZAWA — ŚLĄSK. Warsz. Okr. 
Związek Atletyczny zaproponował Śląskowi 
rozegranie meczu mi owego w z8- 
pasach, Warszawa — Śląsk. - 

Śląsk zaakceptował propozycję Warsza- 
wy i zaproponował termin 17 listopada b. 
r. w Warszawie, 


Różne wiadomości 


KLUBY MIĘDZYSZKOLNE LECZ NIE 
REFORMA ZNANEGO ZAKAZU. Na o- 
statnio odbytym zjeździe kuratorów okrę- 
gów szkolnych z całej 
m. in. sprawy sportu i wychowania fizycz- 
nego w szkołach. € 
nania, że wydany przed sześciu laty zakaz 
należenia młodzieży szkolnej do klubów 
sportowych winien być w całości utrzyma- 
ny, natomiast przyjęto w o ólnych zary- 
sach projekt tworzenia obok klubów szkol- 
nych także i kilku klubów międzyszkolnych 
w większych miastach dla wzmożenia ry- 
walizacji i popularności sportu w szkole. 


Z całego świata 
ROA M 


W BUKARESZCIE odbył się mecz w te= 
nisie. Paryż — Bukareszt, Wygrali Fran- 
cuzi w stosunku 5:1. Jedyny punkt dla Ru- 
munów zdobył 'Morpurgo, bijąc Francuza 
Legeay 4:6, 8:6, 6:2. 

BOKSERSKI MISTRZ ŚWIATA w wa- 
dze średniej, Marcel Thil, Francuz, roze- 
grał mecz o tytuł mistrzowski z Carmelo 
Candel, Mecz zakończył się wynikiem re- 
misowym, wobec czego tytuł mistrza świa- 
ta pozostaje nadal w rękach Thila. 

W TABELI ROZGRYWEK o mistrzoe 
stwo czechosłowackiej ligi państwowej pro- 
wadzi KS Zidenice (4 gry, 8 pkt.), przed: 
2) Victoria Pizen (4 gry, 6 pkt.). 

W MISTRZOSTWACH PIŁKARSKICH 
AUSTRJI prowadzi Rapid z 9 pkt., przed 
— 2) Admira, 3) Vienna — po 7 pkt. 

W MISTRZOSTWACH PIŁKARSKIEJ 
LIGI WĘGIERSKIEJ prowadzi obecnie 
Hungaria — 8 pkt., przed:2) Ferencva- 
ros, 3) Ujpest, 

W MISTRZOSTWACH I PIŁKARSKIEJ 
LIGI y ANGIELSKIEJ prowadzi Arsenal — 
Ga 14 pkt, przed:2) Mancheste: 
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Z miasta w kilku słowach 


POMOC DLA UBOGICH. Stacje opieki 
społecznej w Warszawie wydały we wrześ- 
niu ubogim około 80.000 bonów obiadowych, 
60.000 kg. chleba oraz większą ilość mleka 
dla niemowląt. Z mleka korzystało około 
1.000 dzieci, 


Pogrzeb wice-prezyd. 
Downarowicza 


Wczoraś odbył się w Warszawie po- 
śrzeb zmarłego przed trzema dniami 
wiceprezydenta Warszawy Medarda Do 
wnarow:cza. Nai śjobem przemawiał m. 
in. prez. Starzyński, 


Od 24 lat 


nie płacił pensji służącej 
i dostał za to tylko 500 zł. grzywny 


Starostwo grodzkie prasko - warszaw- 
skie skazało Bonifacego Młodz.ńskie- 
go, zam, przy ul. Krypskiej 15, na 500 
zł grzywny z zamianą na miesiąc are- 
sztu, za niewypłacanie należnego wyna- 
środzenia służącej, Józefie Pilśniak od 
1910 r, a więc w ciągu, 24 lat. W ten 
sposób należność urosła do 8.000 zł. 


Wypadki tramwajowe 


Na Nowym Zjeździe dostała się pod wa- 
gon tramwajowy linji „P” 32-letnia Marja 
Woldańska, która została ogólnie potłuazona. 

Na pl. Żelaznej Bramy dostała się pod 
tramwaj 50-letnia -Chawa Herszmanowa, 
handlarka, która doznała złamania lewego 
podudzia. Po udzieleniu pomocy, Pogotowie 
przewiozło Woldańską do szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Torreador i kobiety", 

APOLLO: „Wiosenna parada* z Fr. 
Gaal. z 

ATLANTIC: „Taniec miłości“. 

ANTINEA: „Serce olbrzyma“, 

AMOR: „W twoich ramionach“. 

AS; „Wyrok życia”. 

CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna?* 


NOWOPRZEBU- 
DOWANE KINO 


Marszałkowska 125. 


„CAPITOL" 


Pocz. 4, 6, 8, 10 


Arcywesoła komedja polska 


CZY LUCYNA 


TO DZIEWCZYNA? 


W rol. gis. Jadwiga SMOSARSKA, Eugeniusz 
B000, Mieczysława ĆWIEKLIŃSKA i inni. 


Bilety bezpłatne skasowane, ulgowe—nie- 
ważne. Prok. BLOK-MUZAFILM 


CASINO; „Karnawał i miłość”, 

COLOSSEUM: „Kot i skrzypce“ i re- 
wia. 

COLOSSEUM MAŁE: „Aniakczak* i 
„Miaste pod terorem“, 7 

CORSO: „Zabawka“ i rewja. 

CZARY: „Testament dr. Mabuze“, 

FAMA: „Uciekinierzy* í. „Pieśniarz 
Warszawy”. 

FILHARMONJA: „Eskimo* Van Dy- 
ke'a. 

FORUM: „Ostatni Ataman Anienkow* 

GIORIA: „Dolores“, 

HELJOS: „Burza i „Parada sportowa 
na Czerwonym Placu w Moskwie”, 

IKS: „Kajdany życia“. 

ITALIA: „Hopla“ i rewia. 

KOMETA: „365 żon króla Pauzola' i 
rewia. 

LUX: „Królewski kochanek”, 

LOS: O 4 „Olimpjada miłości Od 8 
„Zdobyć cię muszę”. 

MAJESTIC: „Chłopcy z placu broni”, 


majestie 


Nowy Świat 43, pocz. 4 


EEG FILM DLA WSZYSTKICH 


pod protektoratem 
Związku Harcerstwa Polskiego 


CHŁOP CY 
Z PLACU BRONI 


podług głośnej powieści RE 


Franka MOLNARA 
Jutro o 12 12 Poranki zniżkowe 


reż. Fr. BORZAGE'A 


p NI M „a M 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 2 odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8-—, Za zmianę adresu 50 g ao 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zao 


pracy bezpłatnie Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio czpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio 67 


O W R, 


PRACE MALARSKIE WŁADYSŁAWA 
SKOCZYLASA. Osoby, posiadające w zbio- 
rach swoich prace malarskie Władysława 
Skoczylata, proszone są o zgłaszanie ich do 
kancelarji Instytutu Propagandy Sztuki 
(Królewska 13, tel. 240.10) na imię komi- 
sarza wystawy, p. Tadeusza Cieślewskiego 
syna. Z pośród prac tych będzie dokonany 
wybór eksponatów na wystawę pośmiertną. 

REJESTRACJA, Dziś, w kolejnym dniu 
rejestracji mężczyzn, ur. w r. 1914, winni 
stawić się w wydziale wojskowym zarządu 
miejskiego przy ul. Florjańskiej 10, w go- 
dzinach od 8.30 do 13-ej, poborowi, zamie- 
szkali na terenie VII komisarjatu P. P., 
nazwiska których rozpoczynają się od liter 
A do G. 


Mocniejsza wódka 


W najbliższych dniach ma się ukazać 
dekret p. Prezydenta w sprawie zmia- 
ny przepisów o sprzedaży napojów al- 
koholowych w Polsce. Dekret ów zwię- 
ksza ilość miejsc sprzedaży alkoholu, 
wyłącza z pod działania ustawy sprze- 
daż piwa, bez względu na zawarty w 
mim procent alkoholu oraz — co najwa- 
żniejsze — podwyższa moc napojów al- 
koholowych z 45% na 55%. 

Ludzie nie mają pracy, nie mają chle 
ba, wie mają zapewnionego jura, Ale do 
stają... mocniejszą wódkę i możność na- 
bycia jej nieomal w każdym sklepie. 


Zgon dziennikarza 


W Warszawie zmarł Piotr Wilamow- 
ski, dziennikarz, długoletni współpra- 
cownik „Kurjera Porannego", członek 
Sytrdykatu Dziennikarzy Warszawskich. 
Żył lat 53, Pogrzeb odbędzie się dz!ś. 


MASKA: „Grzesznica bez winy". 
MIEJSKI: „Krystyna“ z Gretą Garbo, 
O godz, 4 dla mł, „Tunel“. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Początek seansów 6.15—8.—10 wiecz. 


Greta Garbo 


— a Iaa Iaa Ia aaaea 


Królowa Krystyna 
Ceny miejsc 45 gr. do 90 gr. 


Ze względów artystycznych dozwo- 
iony dla młodzieży. 


MEWA: „Nie jestem aniołem“ i „To- 
to*, 

NOWA TOMBOLA; „Zdobyć się mu- 
szę' i „Nocny lot“, 

OKO PRASKIE: „Sztuką życia”, 

PALACE: „Kochałam go”, 

PAN: „Nędznicy* (obie serje razem). 


ZZOZ EZ 


DZIS W KINIE 
PAN 


NĘDZNICY| 


(OBIE SERJE RAZEM) 
Wg. Wiktora Hugo 
Reż. Raymond Bernard 


p. 4 pp. 

PETIT TRIANON: „Piękny jest 
świat“ i „Szalona noc”, 

PROMIEŃ: „Fantomas“ į „Maharadża 
Rampuru*, 

PRAGA; „Burza“ i rewja, 

RIALTO: „Marzenia miłosne”, 

RAJ: „Kajdany życia”, 

RIVIERA: „Namiętni kochankowie”, 

ROXY: „Pożar nad Wołgą”, 

STYLOWY: „Maskarada“, 

SOKÓŁ: „Katarzyna Weilka”, 

ŚWIATOWID: „Wesoła Zuzanna”. 

10N: „Csibi“ i dodatki. 

UCIECHA: „I cóż dalej szary czło- 
wieku“. 

UNJA: „Kobiety w jego życiu“ i re- 


wja. 
VARIETE: „Jego ekscelencja subjekt“ 
i rewja „Z papryką”, 


nace 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7, 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


„ROBOTNIR" 


Z sali sadowej 


Do licznych procesów o nadużycia przy- 
był wczoraj nowy proces dwuch urzędni- 
ków fabryki „Skoda“ Jana Wróbla i Zy- 
gmunta Gołoty, oskarżonych o przywłasz- 
czenie 46 tys. zł. 

Defraudanci powoływali się na brak kon- 
troli, który ich „zachęcił do nadużyć oraz 


| Nadużycia... nadużycia... 


tłumaczyli się, że pieniądze te wzięli, bo 
im się należały za pracę w godzinach nad- 
liczbowych, a których fabryka nie chcia- 
ła wypłacać, Na rozprawie sądowej oskar- 


żeni zmienili swoje zeznania i przyznali się | 


do winy wobec czego obrona zrzekła 


badania świadków. 


się 


Oficer—defraudant szaleje 


Oskarżony por. Gadomski w czasie wezo 
rajszej rozprawy w sądzie wojskowym do- 
stał ataku furji i zaczął się zachowywać 
tak gwałtownie, że zdawało się, iż rzuci się 
na sędziów. Sąd zmuszony był przerwać 
rozprawę dla uspokojenia oskarżonego. 

W związku z tym incydentem adw. Hof- 
mokl - Ostrowski postawił wniosek o powo- 
łanie dwuch ekspertów psychjatrów i zażą- 


dania opinji dr. Ctrajcha o zachowaniu się 
oskarżonego w czasie pobytu jego w szpi- 
talu ujazdowskim. 

Prokurator sprzeciwił się temu, powołu- 
Jąc się na opinję lekarzy, iż oskarżony pod- 
czas pobytu w szpitalu po za grożeniem sa- 
mobójstwem nie zdradzał bynajmniej cech 
patologicznych. 


Kto winien śmierci lotnika 


Wydział cywilny Sądu Okręgowego roz- 
patrywał skargę, wytoczoną przez matkę 
mechanika Laudańskiego, który zginął w 
czasie katastrofy lotniczej, Laudański latał 
z uczniem - pilotem Pawłowskim na awio- 
netce koła studentów Politechniki warszaw-= 
skiej. Pawłowski nie zdał jeszcze egzami- 
nów lecz mimo to nie zawahał się wyruszyć 
wraz z mechanikiem do Lublina. Droga u- 
dała się szczęśliwie, jednak w czasie powro- 
tu awionetka uległa wypadkowi. Pawłowski 


wyszedł z katastrofy ciężko poraniony, Lau 

dański zginął na miejscu, 
Matka zabitego wystąpiła 

Pawłowskiemu oraz przeciwko Kołu me- 


przeciwko | 


, 


'Ruch kult.-oświatowy 


litechniki o odszkodowanie 30 tys. zł. za | 


śmierć syna, który ją utrzymywał. 

Sąd po ustaleniu stanu faktycznego po- 
wołał ekspertów kpt. Orlińskiego i mjr. 
Skarzyńskiego oraz dyr. „Lotu“ mjr. Ma- 
kowskiego. LK. 


Co grają w tea:rach? 


TEATR ATENEUM: Dziś komedja wie- 
deńska „Mecz małżeński 2:2“ Lichtenber- 
ga. Dziś 2 przedstawienia: o godz. 18 i 20.30 

TEATR WIELKI. Dziś „Aida* z Wandą 
Wermińską, Emmą Szabrańską, Jerzym 
Czaplickim, Antonim  Gołębiowskim, R. 
Wragą. Przy pulpicie kapelmistrzowskim 
Bronisław Wolfstal. 

Jutro o godz. 3.15 „Żydówka” z Heleną 
Lipowską. Wieczorem o godz. 8 „Halka* z 
Wandą Wermińską, * 

TEATR NARODOWY: Dziś „Ludwik 
XI" z Węgrzynem, Węgierką, Lindorfówną 

TEATR POLSKI. Dziś wystawione z 
przepychem arcydzieło Szekspira „Sen no- 
cy letniej“ w inscenizacji L. Schillera. 

TEATR LETNI gra dziś komedję wie- 


, deńską „Kłopot z papą“ z Antonim Fert- 
, nerem w głównej roli. 


TEATR NOWY, Dziś „Egipska pszeni- 
ca“ M. Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej z Gor- 
czyńską i Warneckim. 

TEATR MAŁY gra komedję Grubińskie 
go „Taniec“ z Samborskim, Grabowskim, 
Gellówną, Wasiutyńską. 

TEATR AKTORA. Po wielkim sukcesie 
„Moralność pani Dulskiej“ już za tydzień 
schodzi z repertuaru. Próby z „Madame 
Sans Gene* dobiegają końca. 

TEATR KAMERALNY. W najbliższych 
dniach nastąpi otwarcie 3-go sezonu w Tea- 
trze Kameralnym. Wystawiona będzie cie- 
kawa sztuka w 4-ch aktach „Sygnały* Ewy 
Szelburg-Zarembiny. 

TEATR „STARA BANDA“. Dziś wiel- 
ka rewja p. t.: „Frontem do Hożej". Pocz. 


| 7.30 i 10 w. 


TEATR „WIELKA REWJA“. Dziś i co- 
dziennie rewja „Numer w numer“ z udzia- 


łem Mankiewiczówny, Skoniecznego, 
dera na czele zespołu. 

TEATR DRAMATYCZNY, Dziś „Burza 
nad morzem“, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
nowskiej. 

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
„Na początek sezonu wszyscy do Mignon“ 

RECITAL FORTEPIANOWY W KON. 
SERWATORJUM. Dziś o godz. 20.15 od- 
będzie się w sali Konserwatorjum zapowie- 
dziany recital fortepianowy doskonałego 
pianisty Alkesnadra Kagana. 


Na bezrobotnych 
muzyków 

Związek Zaw, Muzyków Rz. Pol. otrzy- 
mał na rzecz bezrobotnych salę dancingow 
w Cafe „Adria. . 

Pierwszy poranek zespołu jazzbandowego 
odbędzie się jutro w godzinach między 12— 
2 i pół. Poranek ze względu na cel wzbu- 
dził zainteresowanie szerszej publiczności. 


ga. Dziś 2 przedstawienia: o godz, 18.05 
i 20.30. 


Wyścigi konne 


TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY 
NA DZIŚ: 

. Prince Galahad, Farsan, Haiti. 

. Akcept, Nemrod. 

Helios, Normandja. 

. Brytanja, Reklama. 

Pogrom, Gerard, Damascenka. 

. Indolence, Energja II, Reytan. 

. Szarfa, Loridan, Little Gloria. 

. Sobótka II, Goto, Dres. 

. Kronos, Rodin, Harry. 


Ben- 


OPADUMUZWNE 


SOBOTA, 20 pazździernika, 

6.46 Pieśń poranna. 6.48 Muzyka z płyt. 
6.52 Gimnastyka. 7.07 D. c. muzyki. 7.15 
Dziennik poranny, 7.25 Muzyka z płyt. 
7.85 Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert reklamowy. 8.00. 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Wiad. meteorologiczne. 12.05 Przegląd Pra- 
sy. 12.10 Koncert zespołu Z. Grossmana. 
13.00 Dziennik południowy. 13.05 C. Saint- 
Saens: Karnawał zwierząt—suita z płyt. 
18.80 Przerwa. 15.30 Wiad. o eksporcie. 
15.85 Przegląd giełdowy. 15.45 Nowe płyty. 
16.80 „Teatr wyobraźni", słuchowisko dla 
dzieci p. t. „W kraju kwitnącej wiśni”. 
17.00 Reportaż z pogrzebu b. Prezydenta 


DROBNE _ OGŁOSZENIA 


A.A.A.A.A,) TAPCZANY "so" 


automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 

twórnia: Twarda Va 


| 
| 
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Co usiyszymy w radjo? 


Rep. Francuskiej Raymonda Poincare, 
17.10 H. Ravel: Kwartet smyczkowy. 17.40 
Arje i pieśni w wyk, E. Bendera. 17.55. 
„Spinka a małżeństwo” wygł. p. R. Dalbo- 
rowa. 18.06 Przegląd prasy rolniczej. 18.15 
Życie kulturalne stolicy. 18.20 Koncert chó- 
ru estońskiego. 18.45 Reportaż „Co widzia- 
łem w Królewcu“ wygł. red. E. Paciorkow- 
ski. 19.00 Recital śpiewaczy A. Szlemiń- 
skiej. 19.20 „Góra Kalwarja* (z cyklu „Mia 
sta i miasteczka polskie“). 19.30 Koncert 
chóru kozackiego. 19.45 Program na dzień 
następny. 19.50 Wiad, sportowe. 20.00 Kon- 
cert popularny. Orkiestra symfoniczna P.R. 
i Umberto Macnez (tenor). 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Jak pracujemy w Polsce. 
21.00 „Gody weselne“, słuchow, obrzędowe 
w układzie Schillera. 22.00 „Wędrówki po 
czytelniach' (felj. lit. społ.). 22.15 Koncert 
reklamowy. 22.30 Recital fortepianowy St. 
Niedzielskiego. 23.00 Wiad. meteor. 23.05. 
„Teatr wyobraźni“: „Humor rosyjski“. 
23.385 Muzyka salonowa z płyt. 24.00 Muzy- 
ka taneczna z dancingu „Paradis”. 
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Życie Warszawy 


chaników sekcji lotniczej studentów Po- | ska 16, ob. adw. dr. Aleksander Kiels 


NR. 376 mase 


Kronika Organizacyjna 


Egzekutywa WOKR, PPS. W% 
Komitety dzielnicowe oraz brat dr 
ganizacje do wysłania pocztów szła 50" 
rowych na akademję ku czci tow: irt 
lestawa LIMANOWSKIEGO — % 
odbędzie się w niedzielę, 21 b. m ° 
10.30 w sali teatru „Ateneum“. 


T U.R. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRY 
NIE WARSZ. ODDZIAŁU TUR. warsi 
ski Oddział TUR zwołuje na dzień 28 "a 
dziernika (niedziela) o godz. 10 rano w. q 
kalu redakcyjnym przy ul. Wareckiej 
nadzwyczajne zebranie członków Z ™ 
pującym porządkiem dziennym: aite 

1. Odczyt tow. K. Czapińskiego: „Ka 
ra“ faszyzmu. 2. Odczyt tow. A. Próchalkć j 
O stanie kultury i oświaty w Polsce: w 
Sprawozdanie z II zjazdu TUR w Boty 
wiu. e 
Dwa pierwsze odczyty były wygłosć” 
na borysławskim zjeździe, 


POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI WOLNE 
Dziś o godz. 20 w lokalu PZMW, Kró! ai 
z 6 
głosi odczyt p. t. „Demokracja poli 
społeczna. 


SK " 
STAN POGODY wjy PIM 


POCHMURNIE. po 
Dziś w ciągu całego dnia pogoda 
chmurna. y 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 5.23; Dolar złoty 8.912" 

Rubel złoty 4.58,5; Funt szterling 2 
Dolarówka 54.50; 3% poż. Budo 

47.80; 4% poż. Stabilizacyjna 78.37. 
Bank Polski 95.75. 


DEESA ESAERAN 
Dziś o godz, 7 wiecz. w lokalu 1 perć aA 
Ośrodka Wych. Fiz., ul Czerw0! 
Krzyża 20, odbędzie się 
ODCZYT ZBIOROWY 
tow. tow. Br. J. Michałowicza i M ore 
cha na temat:: i 
„PROBLEMATY SPORTU ROBOT), 
CZEGO NA VII KONGRESIE soc) 
MIĘDZYNARODÓWKI SPORTOY * 
(S. A. S. J.). w 
Ze względu na niezmiernie ciekawi ws 
gadnienie, wszyscy towarzysze i | ye 
rzyszki proszeni są o masowe przyb 


BEIDIO zna UM 


Teatr „ATEN 


DWA PRZEDSTAWIENIA 
o godz. 605 i 830 w. 


MEGI MIŁŻEŃGAĆ 


KOMEDJA WiEDEŃSKA 


W. LICHTENBERGŃ_. 


Sprostowanie urzędowe 7 


W związku z zamieszczonym W : 
czasopisma „Robotnik“ z dn. 28 i 

b. artykułem p. t, „Dla kogo jest s | 
państwowa“, na zasadzie art. 21 pet m 
w przedmiocie tymczasowych przepisó 19 s 
sowych z dn. 7.11 1919 r. (Dz. PEI „8 
Nr. 14, poz. 186) proszę o zamest” „eg, ! 


sę) 


otrzymać: dzierżawca Ostrowąsa b gy” 
szarnik z Przybranowa 48 ha, roln s” 
naszewski 20 ha, robotnik rolny 5 5% w | 
koliczni małorolni, którzy liczyli Pots 
pełnienie swych gospodarstw, nie ef 
nic, natomiast prawdą jest, że żadna re 
cja w tej sprawie nie została jesze 
wzięta, a parcelacja majątku 
podjęta została  przedewszystkiem 
upełnorolnienia karłowatych gosP 
wsi Przybranowo. 


ZGUBIONO Nr. 107 „Czytajcie » wa 
“ny na nazwisko Szarmachera Ete 


szawie, ul. Smocza 5. s 


w 
fiar ow? 


